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„Katolik“ z 2 dodatkami dwutygodniowymi: „Rodzin*“ - , „ . A .. .n._ /katolik“ z „Rolnikiem“ kosztuje na kwartał 1,60 role.
i „Dzwonkiem“ wychodzi w każdy Wtorek, Czwartek nVtOïïi «•“i., UZVI3TICK iD'DO ItttCUO J?lZ Ż odnoszeniem do domu przez agenta 175 mk.
1 Sobot« 1 kosztuje na kwartał 1,35 mk. Z odnoszeniem ’ a J Ogłoszenia prżyjmuje sie za opłatą 25 fen. od wiersza

do doma przez agenta 1.50 mk. (rzgüka) drobnego.
Przy są do wem dochodzeniu nasrvc* prctensvi za ogłoszenia nrzy konkursach, akordach I i. d. wszelkie rabaty upgdala.

Jeżeli kto z przedpłaclciell (abonentów) ..Katolika“ wskutek nieszczęśliwego wypalku zaraz albo w cugu tygodnia umrze, natenczas „Katolik“ wypłaci po zbadaniu 
sprawy z dobrej woli nadzwyczajne wsparcie we wysokości 15M marni tonie zmarłego, lub gdy ta nie żyje, jego ślubnym dzieciom, albo jeżeli dzieci niema, Jego rodzicom.

WARUNKI: A. Wsparcie wypłaca się, jeżeli powyżej wymienieni spadkobiercy w ciągu 3 dni po śmierci abonenta w ekspedycyl . Katolika“ przedłożą: 1) kwit, te zmarły 
przedpłatę za poprzedni 1 bieżący kwartał (za tenże najpóźniej do końca przeszłego) zapłacił; 2) poświadczenie śmierci z urzędu cywilnego (zmarły list); 3) poświadcz«nlr lekarza, 
że bezpośrednią nrzvczvną śmierci był meszczęśliwy wypadek. — B. Za wypadki śmierci wynikłe z powodu wojny, trzęsienia ziemi, pijaństwa, bójek, rozrucWów, zbiegowisk, lub wo- 
góle jakichkolwiek karygodnych czynów wsparcia nie wypłacamy. — C. Wsparcie za każdy wypadek tylko raz się wypłaca, a więc bez względu na to, ite zmarły abonował egzemplarzy.

przesilenie prezj ôyalne v parlamer.:ie.
Walka wybacza w Niemczech odbyła się pod 

hasłem bezwzględnej walki prawicy i lewicy, .lewica 
począwszy od narodowych liberałów a skończywszy 
na occyahsiach koniecznie chciała zgnieść i zdziesiąt
kować większość centrowo-konserwatywną. Nie udało 
jej się to w zupełności, bo skojarzona lewica pewnej 
więks^oćd nie uzyski ła w wyborach. Więksi ość jej 
jest tak mała, że od lada przypadku n. p. od chorooy 
2 lub 3 posłów zupełnie znika. Zaciętość partyjno-po- 
nolityczna z natury rzeczy musiała się od razu obja
wić w rozprawach par1amen.u i to przy pierwszym 
ważniejszym akcie, przy wyborze zarządu parlamen
tu, jak było w ubiegły piątek. Lewica chciała wy
borem zarządu zadokumentować przed światem, że po 
jej stronie jest większość, że blok centrowo-konstiw. w 
wyborach został rozbity. Lecz nie udało jej się to w 
zupełności, bo w partyi narodowych liberałów zasia
da kliku, k'oizy wzdrygają się przed ścisłym soju
szem z sG'yalna demokracyą, który pielęgnuje więk
szość tej partyi pod przewodnictwem Basstrmanna. 
Wskutek tego faktu i wskutek stanowiska Polaków po 
trzykrotnych wyborach został wybrany pierwszym mar
szałkiem parlament” przedstawiciel eentrowo-kenserw. 
bloku, centrowiec dr. Spahn. Na niego padło 196 
głosów, podczas gdy socyalista Bebel uzyskał głosów 
175. Wybór ten oznacza klęskę bloku liberalno-sccya- 
listycznego a kluskę sprawiły mu przedewszystldem gło
sy polskie odclane na centrowca. Połacy wiec przy 
wyborze mar« łka szli z blokiem centrowe konserw. 
Znam, ennym faktem jest, że w wyborach ściślejszych 
socjalista Bebeł uzyskał aż 175 głosów. Znaczy to, 
że głosowali na niego bez wyjątki postępowcy i bar
dzo znaczna część narodowych liberałów. Postępo
wcom nikt się n;e dziwi, ale krok na lewicę skrajną 
narodowych liberałów wywołał w prasie konserwaty
wnej i centrowej wprost ciekawość. Nieomal cała ta 
prasa potępia ten krok jako me narodowy i antymo- 
narchiczny i czyni co może, aby narodowych libera
łów od ścicłego sojuszu z socyahją demokracyą od
ciągnąć.

Pierwszym wicemarszałkiem wybranym został so- 
iyalista Scheidemann 188 głosami przerw 174 gło
som, które padły na konsei w^tystę Dittricha. Nie
spodziewany ten warnik wywołał popłoch i przygnę
bienie na prawicy, a wielkie zadowolenie na lewicy.

Trzecim marszałkiem został wybranv narodowy li- 
oerał Paascjhe.

Jest utartym zwyczajem w parlamencie, że nowo 
wybrane prezydyum udaje się osobiście do cesarza i 
powiadamia go o dokonanym wyborze zarządu. Re
gulamin wprawdzie tylko przepisuje, że cesarza mar
szałek ma powiadomić, lecz nie mówi o tern, w jaki 
sposób to ma się dziać, mogłoby sie to więc odbyć 
także piśmiennie, jak twierdzą sosyaliści. Partya cen
trowa oświadczyła, że tylko pod tym warunkiem przyj
mie miejsce w zarządzie, jeśli socyali; tyczny marsza
łek pójdzie na zamek i zadość uczyni staremu zwy
czajowi. Sccyaliści jednak pod żadnym warunkiem nie 
chcą pozwolić na to, aby ich marszałek zastopował 
się do zwyczaju siarego i pos^euł no cesarza.

Na razie nie wiedz,ano, co uczynią cen rowcy. Wy
brany marszałkiem dr Spahn oświadczył w piątek, że 
godność przyjmuje i cesarza powiadomi o wyborze. 
W sobotę odbyło się posiedzenie frakcyi centrowej a 
w południe rozniósł telegraf wiadomość, że dr. Spahn 
się godności marszałkowskiej zrzeka, gdyż i socyali- 
sta nie chcącym pójść do cesarza nie chce współpra
cować. W szczerość tęgi, uzasadnił lia oczywiście nikt 
me wierzy, bo eepteowcy w mzie potrzeby wcale tak

skwapliwie nie unikają towarzystwa socyalistów. Przed 
5 laty bowiem z socyalistami mieli sojusz wyborczy 
przeciw blokowi Biilowa. Dr. opahn krok ten uczy
nił, bo leżał on w interesie partyi centrowej. Krokiem 
tym centrowcy pragnęli utrzymać ścis5y sojusz z konser
watystami. pewtore zaś skojarzoną lewicę, która pod
czas wyborów ich zwalczała na życie i śmierć, pra
gną wprowadzić w ambaras i udowodnić jej, że nie 
jest w stanie pozytywnie pracować i ładu utrzymać 
w bieżącej pracy.

W środę prawdopodobnie parlament bg - 
dzie musiał ponowni“ obierać pierwszego marszałka 
i wycierze lewicowca, prawdopodobnie narodowego 
liberała, bo ani centrowcy ani konserwatyści o go
dne" marszałkowską się ubiegać nie będą.

Lewicowe prezydyum ma tak nieznaczną większość 
za sobą, że z trudno',ci i ambarasów nie wybrnie, a 
tych mu dostarczać będą sowicie centrowcy i konser
watyści. Powstanie bezustanny stan wojny.

Zresztą po 4 tygodniach wybór zarządu musi być 
przez parlament zatwierdzony. Dotychczas parlament 
przez aklamacyę to potwierdzenie załatwiał. Tym ra
zem prawdopodobnie będzie inaczei, bo prawica i 
centrowcy zażądają ponownego głosowania na kartki 
i rozpocznie się na nowo walka o wybór zarządu. 
Prawicy i centrcwccm chodzi głównie o to, aby od
łączyć narouowych liberałów7 od sojuszu z socyalista
mi lub doprowadzić tę fartyę do rozłamu. Gdyby 
im się to udało, powstałaby nowa większość będąca 
na rękę blokowi centrowo-konserwatywnemu. Ale i w 
tym wypadku Koło Polskie byłoby języczkiem u wagi.

Walka kulturna w Rcsyü.
Skazanie fis. biskupa Ruszkíewicza 

na 16 miesięcy twierdzy.
Wyrok wpiocesie przeciw biskupowi we Warszaw ie 

ogłoszono w piątek po południu: Ks. biskup Kazi
mierz Ruszkiewicz został skazany na 16 miesięcy 
twierdzy, ks. Antoni Ciepliński został skazany na 16 
miesięcy twierdzy, ks. proboszcz Pląskowski z Mszczo
nowa skazany zosiał na naganę. Pozostałych oskar
żonych uniewinniono. Ks. biskupa Ruszn.cwic/a po
zostawiono na wolnej stopie, ks. Cieplińskiego pozo
stawiono również na wolnej s opie za złożeniem kau- 
cyi w kwocie 1000 rubli. Co do wyroku w sprawie 
ks. biskup« Rusi-Kiewicza, sąd postanowił wystąpić z 
przedłożeniem do tronu o zamianę kary zaniknięcia 
w twierdzy na złożenie z urzędu.

W 1863 roku arcybiskup warszawski ks Zygmunt 
Szczęsny felińtki opuścił Warszawę udając się na 20- 
letnie wygnanie w Jarosławiu. -Dwa lata później ad- 
mmistiator dyecezyi warszawskiej ks. biskup Paweł 
Rzewuski musiał opuścić dyecezyę i udać się na dłu
gie Jata wygnanie, w głąb Rosy: Obecny arcybiskup
warszawski ks Wincenty Popiel jako biskup płocki 
przepędził 6 lat na wygnaniu w Nowogrodzie. A te
raz przyszła kolej na sufragana warszawskiego ks. 
Ruszkiewicza. W innych dyece/yach pod Moskalem 
ten sam: spotykał los biskupów katolickich, każda ma 
swoich męczenników - biskup/ w.

Jakie jest „przewinie lie” ks biskupa Ruszkiewi- 
cza? Dżywał języka polskiego w spisywaniu aktów 
małżeńskich według zwyczaju odwiecznego. Ale to 
zarzut podrzędny. Główną winą iego jest, że jako 
przewodniczący kościane^'- sądu «jcybisl iipiego u- 
znał za ntawaąpy ślAb udzielony ptzer. księdza” ma- 
riawScIoego lertoliKOtn

Niejaka Salomea Kędzierska, dziewczyna nie pełno
letnia chciała wwśćzamąż ża niepełnołetnięgo Sękalskie- 
go. Rodzice temu się sprzeciwiali i młody kawaler 
dziewczynę uprowadził i znalazł „zakonnika” Sie
dleckiego, który mu w nocy przy zamkniętych drzw ach 
ślubu udzielił. „Zakonnik” ten był „księdzem” ma- 
ryawiekkn Sekulski j Kędz-eiska nigdy n -ryawitami 
nie byli a Siedleckiego mieli za księdza Katolickiego 
stojącego pod władzą biskupią. „Małżeństwo” to się 
potem rozeszło, i tak Sekulski jak Kędzierska chcieli 
się żenić po katolicku, ’ecz już nie między sobą, ale 
ona znalazła innego niejakiego Jakubowskie/o a ou 
znowu znalazł swoją.

Cąd arcybiskupi przed udzieleniem im ślubu mu
siał rozpatrywać sprawę, czy ślub ich wzięty przed 
Maryawitą był ważny. Nie ulega wątpliwości, że wy
rok zgodnie z nauką kościoła i prawami kościelnenn 
opiewa*, że ślub Kędzierskiej z Sękalskim wcaie wa
żnym nie był i pozwolono im zawrzeć -wiązki mał
żeńskie według przepisów kościoła Katolickiego. Do
wiedział się o tern Maryawita Siedlecki i zadenuneyo- 
wał ks. bisicjpa Ruszkiewicza o unieważnień e „wa 
żnego” ślubu. ,

Rząd carski długo czekał na sposobność, abyznie 
nawidzonemu kościołowi katolickiemu zadać klęskę. 
Dostarczyli mu jej maryawici, którzy się pod iego o- 
pieke udali. Rząd carski łudził się, że mayawity- 
zmem zgnębi kośdoł katolicki i stworzy pomost do 
przejścia Pr laków katolików na łono cerkwi prawo
sławnej. Maryawitami opiekuje się czule, uznaje ich 
za kościół, i duchowieństwo kato'icÜde zwalczające he- 
rerye maryawickie karąe suruv. eml karami. Ofiarą tej 
opieki rządowej nad maryawityzjmenr padł teraz ks. 
biskup R. Nie spotkała go hańbiąca kara, ale wy
różnienie z pomiędzy biskupów jako wyznawcy i mę
czennika. Ukaranie tego dostojni1'» kcócid iego wstrzą
śnie ludem polskokatolicldm pod rządami cara i za- 
ďeci go do wytrwałej walki w obronie wiary i Kościoła

Pożar kopalni Ciiandry.
Pierwsz.3 wieść głosiła:
W niedzielę wieczorem o gudzinie 10-łej wi«czo- 

rem na kopalni Litandiy na Wirku nastąpił wyoucb 
gazów jakie 30 metrów od szybu na pokładzie 200 
metrowym. W kopalni znajdowało się okoł< 80 lu
dzi, z "tyci znaczna część zd dała się uratować. Z 
pozostałych w biegu poniedziałku wyuobyto nia- 
szczęśliwych, eden był już nieboszczykiem a 2 zmarło 
w szpitalu. W poniedziałek po południu pozostaje 
pod ziemią jeszcze 8 nMboraków t iewiadomo, ’zy 
są przy żydu. Z głównezo szybu Lxandiy buchają 
wd-iż gazy, tak że meoedobna nim się spuszczać do 
kopalni i nieszczęśliwych ratować. Załoga ratunkowa 
udała się więc do Chebzia. aby tam aójść do nie 
szczęśliwych przez szvb Pawia,

Jako prz czynę nieszczęścia mzędnky txxlają, ze 
porr> dv.7óch robotników pozostawiło palącą się 
lampę, od której zapaliła sie ‘arna Górnicy nato
miast twierdzą, że tama była tak amką, iż gazy ją 
wycisk i przedarły się do kopalni.

Zdaje się, że górnicy mają słuszność, bo porząd
ku wielkiego na Litandrzc nie było, jak twiatkzvn*> 
stępująca okoliczncść: (idy gazy wybuchły górnicy U1 
towali się pod szyb powieirzry w Czarnym Lewe. 
Nie mcgb‘ a*oli po drabinach wydc<8tac sk na 
wie redl, bc gonie 5 dr joui byty -upeiMe 
«tan, pitayśe Oiyit ń chisianó lód -zkjbywac



daçy mogli się zaledwie o godzinie 10-tej wybawić z 
strasznego położenia.

Dalej donoszono:
W poniedziałek pod wieczór stwierdzono, że 

zginęli następujący ludzie: starszy górnik Mnich, 
starszy górnik Schmottmeier, Ginek, starszv ma
szynista Gidlik i górnik Jaskółka i sztygar Jahnel.

Gazety niemieckie donoszą, że do wieczora zgi
nęło 8 ludzi.

Zarząd kopalni we wtorek rano donosi nam, że 
ogółem zginęło 6 osób. Które znajdują się pod zie
mia. Wszelkie inne wiadomości są nieprawdziwe.

jak dalej donoszą, pożar na kopalni „Litandrze” 
trwa w pełnej sile dalej. Oaszenie jest nader utru
dnione, ponieważ miejsce przez ogień zajęte jest od 
szybu około 2800 metrów oddalone. Pali się weg'el. 
Personal ratunkowy nie może ognia mimo swych a- 
paratów opanować. Kilku odważniejszych urzędników 
musiano na pół nieżywych z kopami wynieść. Jedy
ny dozorca maszyn Teofil Skudlik z Rozamundy po
niósł śmierć wskutek uduś enia. Niema wiadomości 
o 1 sztygarze,' 1 nadgormku i 5 ludziach. Sztygar 
(Jahndel) z swymi 5 ludźmi przybył z pomocą z ko
palni Pawła, lecz kto wie czy go żywego na wierzch 
wydostaną.

Bajki i płotki.
Nieraz już donosiliśmy, jakie to bajki i plotH, a 

czasem kłamstwa i oszczerstwa centrowcy rozgłasza
ją. Tak ustnie jak i przez swe gazety ci „dobrzy” 
katolicy znakomicie umieją lud polski ogłupiać i za
ciemniać i siać zamieszanie, bo wiedzą, że gdyby 
prawdę mieli głosić, lud odwróciłby się od nich zu
pełnie na całej linii. — W ostatnich dniach donosiliś
my, jakie plotki i bajki centrowcy i ich sojusznicy 
rozsiali przez gazety o p. Dombku i kr. proboszczu 
Kuczce. Teraz zaś rozs*ewają hczne plotki i bajki o 
ks. Pośpiechu.

Zapytują nas się ludzie z Pszczyńskiego w takich 
słowach: „Jak tutaj centrowcy mówią, to czytają oni 
w gazetach swoich, że ks. Pośpiecha złożył ks. bi- 
skutt i kardynał z urzędu kapłańskiego. Drudzy cen
trowcy mówią, że czytają w centrowych gazetach, że 
ksiądz Pośpiech sam złożył kapłaństwo, i że ma być 
gdzieś 7? sekret; rza w banku. — Ta sorawa niepokoi 
wyborców polski :h, i tak byłoby aobrze, gdyby sam 
ksiądz Pośniech te zarzuty centrowców «przeczył.”

Na to . apytame możemy chwilowo odpowiedzieć, 
że ani biskup nie może raz wyświeconemu księdzu 
kapłaństwa odebrać ani też sam ksiądz nie może ka
płaństwa złożyć. Biskup może tylko za jakieś wielkie 
przestępstwa (np. za he^ezyę. odebrać księdzu prawo 
odprawiama Mszy św. i aomin,'st: owania i kram t- 
tów. Żadnego takiego przestępstwa się ks. Pośpiech 
nie dopuścił. — Jest możliwe to tyłku, że ks. Pośpiech 
mając w Berlinie pracę w parlamencie jako poseł, nie 
będzie mógł pracować jako kapelan, boć księża pro
boszczowie na to mają kapelanów, żeby d im poma
gali stale, a nie na to, żeby całymi tygodniami lub 
miesiącami w Berlinie przesiadywali. — Zachodzi tu

Rcnrvk Sienkiewicz,

KRZYŻACY
POWIEŚĆ HISTORYCZNA.

(4(i —*)£<:«— (Ciąg dalszy.)
Jechali obaj rycerze w milczeniu z jednaką trwo

gą i uciskiem w duszy. Przez całą noc sen nie zam
knął im ani na chwilę powiek. Nad ranem hdwie 
się poznali, tak twarze ich były zmienione. Juranda 
uderzył wreszde ten ból i ta zawziętość Zbyszka, 
więc rzekł:

— Nałęczką dę ona przykryła i śmierd wydarła, 
ale też ją miłujisz?

ZbyszKo spojrzał mu prosto w cezy z twarzą nie
mal zuchwałą i odpowiedział:

— To moja żona.
N“ to Jurand powstrzymał konia i patrzał na Zby

szka, mrugając ze zdziwienia oczyma.
— Jako powiadasz ? — zapytał.
— Mów»ę, że ona niewiasta moja, a ja jej mąż.
Rycerz ze Spychowa przykrył rękawicą oczy, jak 

gdyby olśniał od nagłego uderzenia piorunu, poczem 
nie odrzekł nic, po chwili ruszył koniem i wysunąw
szy się na czoło orszaku, jechał w milczeniu.

Ale Zbyszko, jadąc za nim, nie mógł długo wy- 
*r ymać 1 rzekł sobie w duszy: „Wolę, żeby gnie vem 
wybuchnął, niż żeby się zaciął.” Więc podjechał ku 
Nemu i trąciwszy strzemieniem w jego strzemię, po- 
-7?ł mówić:

* — Posłuchajcie, jako to było. Co Danusia dla 
oinic uczyniła, to wiecie, ale tego me wiecie, że w 
Bogcańcu swatali mi Jagienkę, Zychowa córkę ze ógo- 
rzelic. Strvi mćj, Maćko, chciał, rodzic jej, Zych, 
rhcia*. Co wam długo u?wić ? uczciwa dziewka i 
i-łk h lia. a wiano też ■ odr.e. Ale ja tam o żadnej 
u* 1" m „leni myśleć, tylko o jedne Danusi, szczerze 
wam rzekę, że nie mogłem bez niej nijak żyć — i 
zabrałem sie ku niej na Mazowsze. W Krakowie nie

więc trucność, czy i jakie będzie miał zatrudnienie w 
duszpasterstwie ks. Pośpiech podczas swego posłowa
nia. Myśmy na tę tiudność jeszcze rrzed pierwsz-mi 
wyborami wskazywali.

Zdaje nam się, że ks. Pośpech podczas poselstwa 
nie będzie żadnego urzędowego duszpasterstwa spra
wował, czyli że będzie w takim stanie, w jakim są 
starzy księża nozasłużbowi lub w jakim są rozmaid 
inni księża, co w duszpasterstwie nie pracują. Do
póki będzie posłem, będzie miał utrzymanie jakie-ta- 
kie z myt? poselskiego, a gdy posłem być przestanie, 
powróci znów da duszpasterstwa albo tu albo w in
nej dyecezyi. — Co będzie i jak będzie, o to niechaj 
nikogo głowa nie boli, a najmniej już centrowców, 
bo to jest sprawą samego tylko ks. Pośpiecha a ni
kogo inrego.

Jedno niech sobie cały nasz lud polski na śląska 
na zawsze spamięta: Nie wierzyć centrow
com, ani ich słowom, ani ich gazetom ! ! Między 
centrowcami jest mnóstwo kłamców, oszczerców, plot
karzy i bajkarzy, a wszyscy są nieprzyjaciółmi ludu 

. polskiego. Więc nie wierzyć centrowcom!

Zt cĄmu
Marszałek p. Ertfa o godz. 11% zagaja posiedzenie 

piątkowe przy licznym udziale posłów. Na porządku 
dziennym drugi ddeń obrad nad etatem. Marszałek 
p. Erffa oznajmia, że w porozumieniu z wszystkiemi 
partyami ułożono już plan drugich obrad nad etatem 
i że w danym razie będą posiedzenia musiały odby
wać się wieczorem.

Posłowi Conradowi (wolnokons.) nie podobają się 
nowozaprowadzone monety, a mianowicie 25-fenygów- 
ld, 5-markówki i papierowe stumarkówki. Etat zarządu 
mennicy przyjęto tak samo, jak etat ministeryum wojny. 
Przy etacie ministerstwa spraw zewnętrznych przycho
dzi pod obrady wniosek narodowych liberałów: Rz"d 
ma jak najprędzej przedłożyć rzeczowe wiadomości, 
a mianowicie akta rokowań ze Stolicą Apostolską w 
sprawie „Motu-proprio” co do spraw sądowych z du
chowieństwem.” Uzasadnia wniosek ten w obszerny 
sposób dr. Campe (naród, lib.) Z mowy jego wyni
ka, iż najszczerszem jego życzeniem byłoby usunięcie 
poselstwa prusk’ego przy Watykanie. — Minister spraw 
zewnętrznych, Kiderlen - Waechter, nie daje długo na 
siebie czekać: Gdy się owe „Motu-proprio” ukazało — 
twierdzi minister — zainteresowało w wysokim sto
pniu rząd. Poseł przy Watykanie został wezwany 
zapytać się ra mocy tego artykułu, jak się rzecz rze
czy wiście ma, również został upoważniony^ oświadczyć 
Kuryi, iż Niemcy nie mogą przyjąć n ot u 
proprio, ponieważ takowe wchodzi w 
konflikt z prawem kraj owe m. wszökie 
partraktacye toczyły się tylko ustnie, a akta żadne me 
istnieią, więc przedłożone być nie^ mogą.

\y sprawie tej przemawiają dalej dr. Porsch vcentr.;, 
który nazywa całą tę sprawę' Wywoływaniem nowego 
kulturkampfu i nasz poseł ks. Styczyński. Po- 
?eł nasz oświadcza s;e za przyjęciem wniosku Pappen- 
heima, aby przejść do porządku dziennego.. Mówca 
zastrzega się, jakoby zakłócenie pokoju religijnego po

daliście nam swego ojcowskiego pozwole^stwa, ale 
myśmy się spodziewali, że za wstawiennictwem. księ
żnej Danuty dacie się przebłagać. Potem wiecie, v 
leśnym dworcu Bóg mi dał, żem panią i Danuśkę od 
tura na łowach zratował, ale luty zwierz mnie same
go srodze potarmosił. Mjślałem już, że ducha wy
zionę. Aż tu przyjeżdżają ci wysłani ludzie i chcą 
zabrać Danuśkę, aby ją do Spychowa powieźć, a ja1?1 
jeszcze z łoża nie wstawał. Myślałem, że już jej n#- 
gdy nie ujrzę. Hej, mocw Boże, co to była za noc. 
nic, jeno strapienie, nic jeno żałość ! Aż w końcu 
Pan Jezus zesłał mi myśl, aDy się ks rżnie pokłoniei 
o Danuśkę ją poprosić. Dobra pani nie sprzeciwiła 
się, posłała pismo o pozwoleństwo do biskupa, ksiądz 
tyyszoniek dał nam ślub... Moc Bc ska, prawo bo
skie... Więc i wy, (»nie, nie bądźcie przeciwni, dajcie 
swoje ojcowskie błogosławieństwo, a Bóg tam prę
dzej dopom >że wyrwać Danuśitę z rąk tych psuora-

Jurand milczał czas jakiś, potem zwrócił się do 
Zbyszka - i nagle przygarnął go z całą siłą do pier- 
sif ów zaś och1 Dnąwszy z chwilowego zdumienia, 
chwycił go wpół i trzymali się tak długo, gdyż przy
warły ich do siebie wspólne strapienia i wspólna nie
dola, w końcu Jurand rzekł:

— I dzieckoś mi uratował? i mnies odgrzeoi ...
— Nie będziecie mi przeciwni? — pytał Zbyszko.
— Byłem ci pizeciwny, bom ją w duszy Bogu o-

fiarował. , . ,
— Wyście ofiarowali ją Bogu, a Bóg mnie. Wola

Jego ! - .
— Wola Jego! — poważył Jurand — jeno trze

ba nam teraz i miłosierdzia, a jam może me wart i 
miłosierdzia, bo życie całe bredziłem we krwi.

— Boście słusznej pom My szukali ! — zawołał Zby- 
srVo — do letórei to pom«ły nikt wam tak skoro nie 
dc->^może. jako ja, iesli źyv :e jeszcze choć jeden z 
twu, k+órzy v szą ni»h zerke zgładzi» !

_ N'e — odpcwiedd'M posępnie Jurand — zbch 
ż^den nie żywię...

Milczeli chwilę, pot -ni Im ind mówił dalej:

chodziło ze strony Kury! rzymskiej. Pokój ten burz, 
rok-roczni- narodowi liberałowie.

Przemawia w tej sprawie jeszcze Liebknecht (soc.), 
nie winiąc Kuryi, lecz tylko rząd, który w tej spra
wie nie chce udzielić dostatecznego wyjaśnienia. Wre
szcie przechodzi wniosek Papperheima o zamknięcie 
dyśkusyi w tej »prawie, glosami konserwatystów, cen
trowców i Polaków.

Na końcu posiedzenia skarży się jeszcze centrowiec 
Ooebel na bezprawne postępowanie i zakłócanie spo
koju pogranicznego przez moskiewskich kozaków. — 
Etat mir’ steryum dla opraw zewnętrznych zostaje przy
jęty i izba odracza się do soboty.

Przedmiotem sobotnich obrad pruskiej izby po
słów były rozprawy nad interpelacyą narodowych li
berałów, dotyczącą zwalczania zarazy bydła. Wnio
skodawcy w uzasadnieniu swych żądań wspominają o 
wielkich szkodach, spowodowanych tu i ówdzie w 
rolnictwie przez stosowanie bezwzględnych środków 
przy zwalczaniu zarazy. Minister rolnictwa w odpo
wiedzi zaznaczył, że w niezadługim czasie nastąpią, 
mianowicie dla prowincyi szlezwicko - holsztyńskiej i 
dzielnic nadreńskich odpowiednie ulgi w tyn kierunku, 
Twierdził dalej, iż w ostatnim czasie zauważyć mo
żna stopniowe zmniejszanie się zaraz bydlęcych, co 
bez wątpienia w częśu przypisać należy stosowaniu 
ostrych środków zaradczych.

W daNzym dągu rozpraw poszczególni mówcy u- 
skarżali się, że bezwzględne przepisy wyjątkowe ku 
zwalczaniu zarazy są nietylko klęską dla rolnictwa, ale 
również szkodzą bardzo w stosunkach handlowych. 
Liebknecht (soc.) twierdził, że ograniczenia tego ro
dzaju przyczyniają się do drożyzny mięsa.

Po skończonej dyskusyi nad interpelacyą izba przy
stąpiła do drugiego czytania etatu rolnictwa, i po wy
słuchaniu odpowiedniego referatu odroczyła się do 
poniedziałku, godz. 11.

Z krrctfsyi budżetowej sejmu pruskiego
Podczas obrad komisyjnych nad eaiem rolnictwa 

w sprawie Mittelstandskasy i Bauembanku, których 
zgubną działalność dowiódł w dobitny sposób poseł 
nasz Trąmpczyński, twierdzi minister rolnictwa, iż 
nie trzeba zapominać, że przez wzmocnienia majątków 
pr/ez Mittelsfandskasę i Bauernbank wielka część pru- 
skiej posiadłości, pozostającej w rękach niemieckich, 
została oczyszczona z długów i dlatego działalność ta 
jest nader „błogą”. Z tego względu rząd jeszcze w 
tym roku, jak zapowiedziała mowa tronowa, poczyni 
odpowieć-rće kroki w celu wzmocnienia posiadłości 
niemieckiej na kresach wschodnich.

W sprawie funduszu zapomóg kółek rolniczych 
priemavri?ł poseł nasz Sas Jaworski, wywodząc, iż 
minister dobrze jest poinformowany co do zbawiennej 
działalności polskich towarzystw rolniczych. Istnieje 
naprzyklad wielka organizacya większych p< siedzicieli 
ziemskich, a mianowicie też gospodarstw chłopskich w 
Księstwie Poznańskiem i Prusach Zachodnich, która 
utrzymuje dzielnych nauczycieli fachowych; dalej wy
chodzi ca!y szereg pism rolniczych. Zapytuje pana 
ministra, czy polskie te stowarzyszenia dostaną też coś 
z funduszu i czy wniosek o takowy miałby jakieś wi-

— Raz w nocy usłyszałem głos, jakby ze ściany 
wychodzący, który mi rzekł: „Dość pomsty !” — ale 
ja nie usłuchałem, bo to nie był głos nieboszczki.

— A co to mógł być za głos ? — zapytał z nie
pokojem Zbyszko.

— Nie wiem. Często w Spychowie coś w ścia
nach gada, a czasem jęczy, bo dużo ich na łańcu
chach w podziemiu pomarło.

— A wam ksiądz co mówił?
— Ksiądz święcił grodek ■ mówił też, żeby pom

sty poniechać, ale nie mogło to być. Stałem się im 
zbyt ciężki, później sami chcieli się zemścić. Czynili 
zasadzić i pozywali w pole. Tak było i teraz. Mei- 
negrr i de Bergów pierwsi mnie pozwali.

Rozmowa ustal», gdyż skręcili z gościńca na węż
szą drożynę.

— Czy to już ku Spyrhowi jedziem? — zapytał 
Zbyszko.

— Tak — cdrzekł Jurand — Boru jeszcze szmat 
znaczny, a potem zaczną się oparzeliska, wśród któ 
rych stoi gródek.

— Trafić nie łatwo — rzekł Zbyszko. — Jeśli 
Krzyżaki ludzi z listami wyślą, jakoże trafią ?

— Nieraz już wysyłali i mają takich, lriurzy dro
gę wiedzą.

— Bogdajeśmy ich już zastali w Spychowie !
Tymczasem życzenie to miało się urzeczywistnić 

wcześniej, niż młody rycerz myślał, albow!em wyje
chawszy z boru, ujizeli przed sobą dwóch konnych
i niskie sanie, w których siedziały trzy ciemne po
stacie.

Zbyszkowi i Turandowi uderzyły serca na ten wi
dok, kto bowiem mógł jechać do Spychowa wśród 
nocy, jeśli nie wysłańcy krzyżaccy ?

Wkrótce sanki porównały sie z sobą, a jednocze
śnie na przodzie przed nimi ukazało się sześciu kon
nych.

Bvła to spychowsk* stra;, która dnimi i nocą czu
wała’nad groblą. Przy koniach biegły psy atrasine. 
ogromne, całkiem do wilków podobne 

(Cire dalszy naitaol.)



Dom. — jYUirrsrcr otrpowiaoa, iz lumiusz porzanrzuje 1 
rząd wydziałom prowineyonalnym, a te przeznaczają j; 
dopiero poszczególnym towarzystwom. Rozumie sin 
samo przez się, iż wydziały prowincyonalne strzegły
by się wspomagać towarzystwa narodowo-polskie.

Z całego iwiaia.
NIEMCY.

= Hr. Oppersdorffa centrowcy wykluczyli 
z frakc/i, tak, że pozostanie „dzikim”. Na tem spra
wa się nie skończy chyba.

= (Ustąpienie regenta Bawary i.) Po
głoski o ustąpieniu sędziwego regenta księcia Luitpol- 
da i o powierzeniu zarządu krajem synowi swemu ks. 
Ludwikowi potwierdzają się częściowo; w tych dniach ! 
bowiem ma zjawić się rozporządzenie, w którem ks. 
regent powierzy synowi swemu tymczasowe zaslçpstv o 
w sprawach państwowych.

=s (Niemiecki następca tronu we 
Włoszech.) Dzienniki włoskie donnszą z Floren- 
cyi, że następca tronu Wiemieoklfcgo ma w najbliższym 
czas.“ przybyć do Włoch, aby złożyć urzędową wi
zytę królowi włoskiemu Wi'ctorawî Emanuelowi.

AUSTRYA.
= Hrabia Aehrenthal, minister spraw za

granicznych, bardzo ciężko jest chory. Obawiają się 
’égc zg mu. Niema prawie nadziei utrzymania go ‘ 
przy żydu. J

= (Wesele u cesarza.) W zamku cesarskim 1 
w Schönbnvnde odbył ste obrzęd zaślubin arcyksię- 
żniczki Izabelli Maryi z księciem bawarskim Jerzym j 
w obecności cesarza, ks. bawarskiego Leopolda, wszy
stkich członków domu cesarsJ ego, oraz wielu książąt 
zagranicznych.

ROSVA.
= (Spotkanie króla angielskiego z 

c a r e rr Gazety paryskie donos ą, że z końcem 
marca b. r. nastąpi spotkanie sic króla angielskiego 
Jerzego z carem rosyjskim !'.iikołajem.

BELGIA.
= (Krwawy strejk w Belgii.) Strejk w 

belgijskiem zagłębiu górr.lczem przybiera formy zastra
szające. Strejk-jący napad-ją na składy artykułów spo
żywczych i ograbiają je. Napadli również na ośmiu 
żołnierzy, odprowadzający wóz spedycyjny kolei pań
stwowej, rozbroili ich i znęcali ete nad nimi, a za
wartość wozu zrabowali. Z nastaniem nocv kopia na 
ulicach rowy i doły, aby pairolujący żandarmi konni 
w nie wpadli. Rząd wysłał pułk wojska do okolic, 
objętych strejkiem.

FFANCYA.
= (O roi ba strejku.) Robotnicy górniczy 

departamentu Lorry 85^2 glosami przedwko 1323 wy- 
powied7îdi się za ogłoszeniem 1 mrrea bezroboda 
powszechnego. (Zobacz także pod Anglię.)

ANGLIA.
x= (Wielka mowa.) Minister marynarki Chur

chill wygłosił wielką mowę w Giasgowie, poświęconą 
flode; podkreślił konieczność floty dia istnienia Anglii 
i zaznaczył, że dla Niemiec flora jest zbytkiem 
swego rodzą u. Anglia powita z chęcią osła
bienie współzawodnictwa w stwarzaniu floty, a je
żeli walka o pakowanie n-d meczem nie ustanie, An
glia będzie zbroiła sie silniej od innych mocarstw. — 
(Istnieje sprzeczność pomiędzy wygłoszoną w Giasgo
wie przez Churchilla mową, w której angielski mini
ster marynarki wykazywał konieczność wzmocnienia 
angielskiej floty wojennej a ostatnim pobytem angiel
skiego ministr wojny Haldanda w Berlinie. Sprze
czność ta jest żywo omawiana przez presę berlińską. 
Wybitne dzienniki zaznaczają, że byłoby wobec tego

Êrzedwczesnem mówić o jakichkolwiek układach w 
erlinie; pras; zaś liberalna wyraża żal, że Churchill 

właśnie teraz wygłosił taką mowę.)
«= (Szpieg niemiecki w Anglii.) >ąay 

angielskie skazały Niemca Grossego na 3 !aia więzie
nia za szpiegostwo. Grosse twierdzi, że jest nie
winny

n= Delegaci górników angielskich 
odbędą we wtorek wtpólną konterencyę, w celu ntra- 
w poszły wtorek wspólną konferencyę, w celu nara
dzała się nad wypowiedzeniem kontrakte, w sprawie 
strejku generalnego, który ma się rozpocząć 1 marca. 
Wsze>kie. dotychczasowe pertraktacye pomiędzy górni
kami i piacodawcami rozbiły się ostatecznie, gdyż pra
codawcy poczyń,li zbyt małe usïçpsiwa. O he na po- 
sieczeniu delegafćw górniczych nie doidzie do poro
zumienia, należy n; newoo spodziewać się wybuchu 
zaoowiedziałe.go strejku.

Sytuacya w angielskich zagłębiach górniczych 
pogarsza się z dnia na dzień, gdyż pracodawcy do
tąd nie chcą uznać życzeń robotników. . Wybuch 
stretku generalnego, który nastąpić iia niezadługo, 
bo luż 1 marca, uchodzi za nieunikniony. Z tego 
względu też produkeya węgli osięgnęła wysokość 
niebywałą I kopalnie nie mogą podołać zamówie
niem, gdyż każdy chce zaopatrzyć się w zapasy 
węgla na uzas strejku.

Niektórzy wybitni przedstawiciele organizacyi 
górniczych ww*«*» —^nle. że i w Niemczach w

początkach marca fb. wybuchnie ogólny strejk ge
neralny pracowników górniczych, skoro tylko wy
buchnie strejk generalny w Anglii.

AZYA.
= (świętokradztwo w kościele św. 

Grobu w Jerozolimie.) Nieznani sprawcy wyła
mali bramę kościoła św. Grobu, sławnego ze znajdu
jących się w nim relikwii, których jednak złoczyńcy 
nie zabrali. Pomiędzy ludnością powstało takie obu
rzenie z powotei świętokradzte ra. ?e patryarcha i kon
sulowi“ obcych mocarstw z trudem tylko ludność u- | 
spokoić zdołali. Jak wiadomo, pewne rodzina mano- 
meteńska ma dziedziczną godność strzeżenia kościoła 
św. Grobu. Władze, konsulaty i patryarchat ustawiły 
straże pr7ed wejściem do kościoła, który nara:ie zam
knięto, aby przeszkodzić ewertenlnej kradzieży.

Kocîiaiïi Bracia Węborcę!
Niepodobna m; każdemu z osobna pod dekować 

osobiście, dlatego tą drogą wvrabam wszystkim moim 
kochanym Wyborcom moje nadserdeczniejsze „Bóg za
płać” za okazane mi zaufanie. Jako Wasz poseł úsil
ném mojem staraniem będzie, zaufania Waszego nie 
zawieść. Ludowi polskiemu dzieją się wielkie knywdy 
w każdej dziedzinie żyda Wasze krzywdy są mbjemi 
krzywdami, dlatego z tem większą gotowością podej
muję się obowiązku i trudnego zadania, by stanąć w 
obronie naszego ciemiężonego i prześladowanego ludu 
pJakiego na Śląsku. Powierzony mi mandat poselski, 
kiorego wbrew pogłoskom nie składrm, uważam za 
największy zaszczyt, którego pozbawić mnie może tyl
ko wola Wasza.

Poseł Wasz ks. Pośpiech.

£ wńoSi,u i dalszą.
— (Coraz więcej urzędników!) Dla 

szkól elementarnych mają ustanów ‘“ni być nowi in
spektorzy, i to dia śpiewu. W dawnych czasach wy
starczył, obok nauczyciela, proboszcz miejscowy do za
wiadywania i kierowania całą szkołą, a wychodziły 
dzieci ze szkoły lepsze niż dzisiaj. Obecnie zaś na- 
stwarzano mnóstwo inspektore w, jak n. p. inspek
tor lokalny, inspektor powiatowy, inspektor dla gim
nastyki („turnowania”), inspektor dla zabaw i igrzysk, 
inspektor dla rysunków itd. A niebawem ma dojść 
do (ego inspektor dla śpiewu. Coraz ładniejsze sto
sunki !

— (Z wyborów.) Według urzędowych obli
czeń padło głosów w ostatni cli wyborach parlamen
tarnych na Śląsku: Na Polaków 04 133 czyli 21 108 
mniej niż prz.d 5 laty; na centrowców 141 112 czyli 
948ó mniej niż przed 5 laty; na konserwatystów 
117 114 Cr.yli 43 755 mniej niż przed 5 laty; na rze- 
szowc'w (reichspartei) 48 235 czyli 13 298 mniej niż 
przed 5 lafy; na narodowych liberałów 73 6 0 czyli 
33 912 więcej niż przed 5 laty; na postęp „wcow 
99 211 czyli 74 więcej nż przed 5 laty; na «ccyaji- 
st'w 22/122 czyli 57 375 więcej niż irzed 5 laty — 
Właściwie pnteo ty1 ko narodowi li bet al wie i socya- 
liście mteli znać ny przyrost głosów, podczas gdy po
stępowcy zachowali dotychczasowa liczbę płosr w. 
Wszystkie inne stronnictwa poniosły znaczne straty 
głosów, nawet centrowcy ponieśli znaczną stratę, mi
mo szalonej wszędzie agiiacyi i rozmaitych nadmSyć.

Bytom. Z funduszu wolnych kuksów 
otrzymała guina Wielka Dąbrówka w roku zeszłym 
1490 mk. zaoomigi na szkoły, dalej gmina Bizezo- 
wice 1H0 mk. a gmina Kamień 980 mk. na tensam 
cel.

— (Ze sądu.) Sprawa zamordowania żyda 
Chapera z Będzina w lasach pod Mysłowicami będzie 
rozpatrywana w tutejszym sądzie przysięgłych, dnia 
24 -utego. Wezwano na tę 6prawę 36 świadków i 
dwóch znawców.

tr. Bytom. (Kradzież z włamaniem.) 
Do okładu p. Menihla, przy końcu ulicy Piekarskiej 
włamali się w nocy na erwartek złodzieje i skradli 8 
marek pieniędzy, pr eszło 50 skrzynek cygar i wielką 
ilość papierosów. Złodziei dotąd nie wyśledzono.

trj Rozhirk. (Nieszczęście w kopal
ni.) Na kopalni „Heinifz” odniósł w zeszłym tygo
dniu ciskacz Giemnla przez zderzenie się dwóch wóz
ków zmiażdżenie piersi i nóg. LImieszczono go w 
hzaiecie k^apszaftowym.

tr. (Przewłaszczenie.) dołożona przy szo
sie Siemianowskiej fabryka piecy kaflarych przeszła ra- . 
zem z domem w posiadanie kupca Preissa z Racibo
rza. Cena sprzedaży była 125 000 marek

Szomhi >rKi. (Przewłaszczenie.) Piekarz 
Jan Mroź sprzedał swą posiadłość za 110 000 marek 
Szaffgoczowi.

ćhroparzów. Na kopalni „Śląsk” .padł w 
szybie z drabiny górnik Polaczek i bardzo ciężko1 ię j 
pokaleczył. Wątpią o jego wyzdrowieniu.

Król. Huta. W tutejszej hucie z rozkazu j 
dyrektora będą od 1 marca br. wszyscy chłopacy i ;

■uziewczyny, używani do posług posyłkowych, wyda
leni ze zajęcia, bo rzekemo młodzież taka nie jest 
doevć zdo1ną i pewną w ty“h sprawach. Wydalonych 
ma "być około 50 osób. W przyszłości mają być u- 
żywa .i do posyłek starsi pisaiKowie oraz snażacy po
żarni.*

— Centralny zarząd towarzysiwa akcyjne
go połączonych hut królewskiej i laurahuckiej miał 
niegdyś siedzibę w Król. Hucie; potem przeniesiono 
go do Berlina; teraz znowni zamierzaj- go przenieść 
na Górny 8’ąsk, lae już nie do Król. Huty, tylko do 
Katowic. — Biedny zarząd nie może zaznać spokoju!

Chorzów. Na s t a c y i tutejszej z obwodu mgły 
najechała lokomotywa na dwóch robotników kolejo
wych, których nazwiska brzmią Busz i Bik. Pierwsz’ 
odntesł tylko lżejsze obrażenia, podczas -gdy drugi 
poważnie został pokaleczony i musiano go niezwło
cznie odstawić do lazaretu w Król. Hucie.

Bogucice. Zmarł tn nagte na ulicy pewien 
Marszy człowiek. Z papierów, które przy nim znale
ziono, wynika, że zmarły jest robotnik Pryszcz z 
Kobiera powiatu pszczy ickitgc

Katowice. Spółka akcyjna wełnowie- 
cka (Hohenlohe-o) odbyła zebranie rady nadzorczej. 
Badano tam różne sprawy; jakieś stoaty spółki tej wy
noszą około 1 milion marek, lecz dyrektorzy ich nie 
zawňih Obu więc dyrektorów, Erdmanna i Ballina, 
przyjęto ponown ą do służby, tylko dyrektor Erdmann 
otrzyma w innym dziale zajęcie. Także dyrektor ge
neralny Lobe pozostanie nadal w urzędzie.

— W poniedziałek, dnia 12 lutego nad ranem po
żegnał się z tym ^wiatom znany obywatel i kupiec p. 
Ja i Joks Zmarły urodził się w Mikstacie, w Ks. 
Poznańskiem w październiku 1866, zgasł w*ęc jeszcze 
w naitepsz1 m wieku. NLmo że w ostatnich dwóch 
latach'cofnąć się musiał z czynności w naszym za
kresie spiłecznym, nie zaormnianem przecież zostanie 
z s/eregu lat dawniejszych, gdy to śp. Joks przybył 
na Górny Slrsk, dorzucając sp ry kawał sił własnych 
i dobrych chęci dla dobra społeczeństwa naszego. 
Nie wysuwając się nigdy na plan przedni, czynił je
dnakże wiele, bardzo bezinteresown’e. Pozostawia po 
sobie dużo przyjaciół zawsze jemu wdzięcznych. W 
šminku pozostającej rodzinie wyraża swe najgłębsze 
współczucie redaki va i administracya nasza, jak 
równiea wszyscy wierni przyjaciele, którzy pamięć
0 zmarłym zachowają na zawsze Niechaj mu zie
mia będzie lekką.

— Służąca pewna, będąca w służbie w pe
wnej rodzinie na ul. Heinzela, powiła dziecko, które 
wnet p-tem pozbawiła żvda i zakopała w piwnicy ; 
następnego dnia cdjecha'a do domu do Pszczyńskie
go, gdzie ją aresztowano i odstawiono do Pszczyny. 
Bliższe śledztwo jest w toku.

Katowice. (Napad uliczny.) Na ul. Beaty 
napadnięte został pewien handlarz ryb, którego na
pastnicy rapr ód zbil, a zabrawszy mu pakiet, który 
miał w ręce dali ntepoz.iani drapaka.

Mysłowice. Do wieży Bis marka urządzi
ło w roku ubiegłym 8500 Niemców pielgrzymkę. Za 
najwyższy zas? czyi sobie ci pątnicy uważają, jeżeli 
mogą na wieżę wyteźć; nawet płacą za to!! — My 
im tej nabożiiości nie zazdrościmy.

— Na pielęgnowanie zębów u uczniów 
w tutejszem semlna- yum wyznaczył rząd 540 mk. czyli 
że na każdego ucznia przypada po 3 mk. Dent^ta 
ma 2 razy w roku oglądać uczniom zęby. — Na to 
pieniądze są. Naszem zuan.em byłoby lepiej, gdyby 
rząd starał się więcej o tych, co już zębów nie mają.

Z Tarnogórskiego. Z powodu wściekli
zny, stwiirdzonej u pewnego psa zabitego w Sc wi
cach, nakazano trzymać psy na uwięzi do dnia 5 ma
ja, i to peno w całym powiecie tamegórskim.

Zaborze. (Z wieca oświatowego.) ty 
ostatnią niedzielę zwołano na salę p. Przybyły wiec 
oświatowy. Zagaił wiec p. Piotrowski i ode ał ■ prze
wodnictwo za zgodą zebranych p. Bajerowi ze Za
brza. Potem p. Piotrowski się szeroko rozwiódł o 
naszych krzywdach, jakie nam się działy przy osta
tnich wyborach do parlamentu, i zachęcał zebranych 
do obrony naszych słusznie nam się należących praw 
— Następnie przemawiał nasz poseł p. Sn6iński, któ
ry przypadkowo przybył na ten wiec. Temat swojej 
bardzo dobrej mowy rozciągnął na star i ruch robo
tniczy Górnego śląska i Westfalii. Obdarzono go hu
cznymi oklaskami i wykrzyknięto na jego cześć. Sze
roko rozwodził się następnie p. Karol Piecha o u 
nieważnionych wyborach, i że w krótkim czaste cze
kają nas nowe wybory do zarządu i zastępstwa ko
ścielnego Zachęcał do przeglądania listy wycorcze'j, 
która tylko do 16 bm. na probostwie jest wyłożona.
1 aby każdy w dzień wyborów dopilnował swego o- 
Lcrwiązku, głosując na Polaków. — Po przemówieniu 
p. Piechy zabrał głos p. Dubiel. Mówca w dobitnych 
słowach przedstawił grzechy naszych matek, które na 
każdym kroku szerzą niemczyznę dla „tajności”, a na
stępu e przedstawił obowiązki prawdziwei matki-Polki.

(Claz dalszy wiadomości w dodatki.

Nąkładent t czcionkami „Katolika“, spółki wv 
Jawriczej z ograniczona odpow. w Bytomiu. ~r 
Redaktor odpowiedzialny Konstanty Prus w Bytomiu



Dnia 12 b. m. zasnął w Bogu po 
długich i ciężkich cierpieniach nnsz 
długoletni członek Rady Nadzorczej śp.

JAN JOKS.
W zgasłym tracimy zacnego, gor

liwego 1 zdolnego współpracownika.
Niech mu ziemia będzie lekką!

Bauk Ludowy
w Katowicach.

Pogrzeb odbęazie się w czwartek, 
15 b. m. o godz. 3V] po południu.

ITJa
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G? brak krwi i błędnicę
Juko śrooek wzmacniający przez le- 

Vsrzj tysiąckrotnie polecany 
TÿiLu prawdziwy w niebieskim kar

to ule aa 1 tuk., nigdy nie Inlay.

/Obowiązkowe towarzystwo zabe- pie-1
czenla przeciw włamywaniu złodziej!

AKtika zastępcy mieiscowego 
bu miasto Bytom i »kollcę. Ageuci — zawo
dowi maią pierw szeóstwo. Zapewnia się wysoką 
prowizję, sprawy ’ię załatwia wproot ł dyrel-cyą.

Oferty » podaniem dotychczasowego s^trudnie- 
oia uprasza się prze* lać pod adr. H. R. 2804 
Rudolf messe, Hamburg. À
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prywatna klinika
Sir. nef. Sisskiti

okulista,
Bytom G.-S., Bulwar

w domu kawiarni Boulevard.
Przyjmuje chorych

>d V,10—I« i od H—B. W nlpdz od 10—12.

Pomiędzy czytelników trgo pisma

rozdzielamy 300G par
znakomitego, bardzo ele- 
ranek iego sznurowanego 
obuwia s najlepszej i 
trwurej shörv Chevro. (we
ilte ryciny) dla poznan-a 
' isztj .'abryki Jedynie 
/.a robotę tychże S par piąci się tytko mk. 12 75 
/.wyHe kaszlnie to obuwie rnk. 85.75. Wysytsmy 
knidemu p< dług tyczenia i ku naiwiękbzemu za
dowoleniu. 8 pary męskich lub damskich buci
ków. ki Id] poi (dany numer. Zmi ma dozwolona, 
dla ego żadni ryzyko, — W y s/ł kazi zaliczka, lub 

poprzednim nadenłan1 m pieniędzy.
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K^źdri para męskxcii 
lub damskich bucików

Specynlnn marka

„Jurui“ /«bryka siavia

Alfred Frankel,
Coin.-Os.

Miejsca sprzedaży: Bytom G.-S., ui. Dworcov/s 6-
Katowice, Zabrze, Giiwife*
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Osiadłem w Bytomiu
jako

adwokat.
Biuro moje znajduje się

przy ulicy Gliwickiej nr. 6, L piętro.
Chmielevp ski.

Prz©ciof otyłości
,.Ve>i»l"-p»sijrte b Fucus ~i«icu!osua i lunjoh ga
tunków .ukusu z przyprawą łagodnie rozwalniająoych 
ekstraktów roślinnych wolnych od azkodliwyoh che
mikálii. Tylko prawdziwe w kartonach ■ czerwoną 
wstążki pwarana. i firmą Laboratorium Leo, Dresden 
A 3 mb. 2 — Za nadesłan. mk. 2.26 franoo. Skład. : u 
Star« apt., apt. Mary; .haka i apt p. koroną w Bytomiu.

1700 mnr>k
są natychmiast do wypo
życzenia pieniędzy aiero- 
czych BliCoZych wiado
mości udzieli
Paweł Rondeli. Bytom, 

szosa Siemianowska 83.

Kawaler posli da; do
brą egzystencję z powodu 
braku znajomości poszu
kuje na tej drodze
towarzyszki żyda.
Panny lub młode wdowy 
posiadaj, cokolw. msjątku 
' ; em gospod., zechcą
t,’*) z dołączeń fotografii 
(które aią zwraca) zgłoaló 
do ekap. Katolika pod lit. 
I.' 0. 82. Dyakr. zapewn.

CHŁOPIEC
14 lo 10 lat stary mający 
chęć wyuezyó się za ko
wala > ślusarza. Gdyby 
trrfił się sierota odoierze 
wolno u trzy m i przyodz. 
no 3 lata. Piotr Kruk 
mistrz kowalski i ślus.rs 
Brzezinka (Birkenthal) OS.

Drewniaki
1 okutali od nr. największ. 
do najmuiejazugo poleca 
po oenaoh jaknajtaószyoh 

W. Staś! ewicz, 
w Oredslskn Grata i. Poa 
fabryka parowa drewnia

ków (pantofl.j

Z zDÎe.'onego it tego 
domu belki — drzwi - do 
jhi — okna — snkry ta
nio do nabycia

Jócet Staneczek 
Łaglewjiki, (Hohenl'nds). 35 czerwonyu pościeli

dwuatr. caerwou. poszew, 
piera. i 2 poduaz napełn, 
20 ft. now. półkwapu raz. 
tylko 30 mk Ta sama poś- 
z pnchn tylko 35 
puob tylko 40 mk. Opakew. 
wolne Dużo podziękowań.
fiitterlC«,

Unterm f^arkt 1.

f. Dom u sklepem i
14 ko orn.. przy rynku 
jeat zaraz tanio do aprzed. 
wpł porlł umowy. Kopal., 
kościoł, szkoła i kole, na 
miejscu (Stała hipoteka).

2. Zakłkta artystra.
obrazy, fig., kaięg, , ł d 
papieru ,td iest na api zed. 
pod korz. w.runk Zgł. 
przyj m. W. Sxymkow îk, 
Kun dów I Kunzendorl i p. 

Zabrzr

Tow. kred tvws
daje porządn. łudź. dy krpożyczkę na meble
przy korzvstn. war ink. 
Adr.: Kredit-Verein. Lef- 

slg Hauptp.^-ťag-.rnd.
Żołądek, wątroba ! nerki
odbywają swv ozynnośó 
nadzw od czaan jak reguł, 
pooząłam pió herbatę fa
milijną z obra* św. Bar
bai v, czuję aię ter. zdrow
szą. Jeeto prawdziwa nie
wieścia herbeta. S rładn. 
co. 20 rozm z.ół med. .lie 
msda. po 60 f. i 1 l1 mk. do 
nab. w aptekach i drogsi

Fomenów di
poszukuje się na trwałe 
zatrudnieni«
ganz i Co.-Danubius,

Racibórz (Ratiboř).

Reurjityzm, mit i l i.
VszTttk ctarp daję ebętn* 

darmo wyw. w jaki spc.- 
zopŁuwoI. oa mouh niezr/ 
u-rpku Vol«vo.F. IJir z* 
HiTOMrC t *T. ie jtargl

Moczenie w łóżko
Pamoe gwarant, natyeh-
miast, podaż wtek i p*eż. 
luijrmae/« dwu.a. Hjf. 
Institut Mflncb. i 162, Os- 
er.Kauerztra^r 54-



Dodatek do „Krftotika1* nr. 20.
Z bliska i dalsza.

Zabrze. Strejk na kopalni Królowej 
Ludwiki został w uoięgły piątek ukończony. Dy- 
rekcya wywiesiła plakat z ogłoszeniem, że warunki 
płacy pozostają te same, jakie były dawn-j, a któ
rych zmiana ze strony dyrekcyi doprowadziła do nie
zadowolenia. Robotnikom też o nic więcej nie cho
dziło. Spraną zajęło się również Zjednoczenie Za
wód cive Polskie wspólnie z organizacyę bochumską 
i wytłumaczono strejkującym, że strejk w ten sposób 
rozpoczęty, zahczyćby .»ba do tak zwanych strejków 
dzikich, które zwykle nieszczęśliwie dla robotników 
Się kończą.

— (Ośmdzitsiątpięć tysiący marek 
odszkodowania) Obiegają po Zabrzy pogło
ski, że do.yciic/a^owv amtowy gminy zabrskiej p 
Pappritz, miał rzekomo żądać 85 tysięcy marek od- 
szb Gowam; za to, gdy się zrzeknie urzędu w kró
lewskiej policyi. Jak gareN niemieckie donnsza, mia
no p. Pappritzowi zaofiarować już 50 tysięcy, na 
które on cię jednak ni* godzi. — Naszem zdaniem 
gmina zabrska jeat nazbyt uboga, żeby taki* mi kro- 
umi szalować. Szczególnie jako Polacy, ubolewali 
byśmy nad ustąpieniem p. Papritza szczerze, bo jeżeli 
kto, to właśnie p Paprtz wemi występkami przeciw 
towarzystwom pob kim, przypominamy tylko towarzy
stwo — Sokoła, przyczynia się wielce do rozbudze
nia ducha narodowego polskiego w Zabrzu i okoli
cy. Naszem zdaniem szkód 50 tysięcy i szkoda p. 
Papritza, gdyby miał ustąpić. Ubył by nam napra
wdę je len wielki argument agitacyjny.

_ (Zawalenie się lila u.) Na kopalni 
„Konkordia” zawalił się W c/wa-tek ubiegły z wiel
kim łoskotem i prawie tylko cudem czterech uratują- 
cych przy nim gór ików nie utraciło życia. Zwalone 
masy utworzyły ciasną szczelinę, przez któr wszyscy 
czterej się ostrożnie pi ecisnę!) i tyms mcm dostali się 
na wolność. W innym wypadku byliby żywcem po
grzebani.

G1 Lwice. Znaleziony trup o którym do
nosiliśmy, że wydobyto go z kanału, wykazał się ja
ko żona posiedziriela fourmanek Matuszaka z Mysło
wic. M- zgorzał pr^ed niedawnym czasem i nie był 
zabezpieczony. Żona widocznie z rozpaczy podnio
sła na się samobójczą rękę.

Przyszowioe. Nasz ks. dziekan Krakowski po
starał się przed wyborami ściślejs/ynu o zgromadze
nie centrowe a zaprosił kandydata centre wego pan i 
Warlo, któiy jak się pokazało hakatistą n jczysiszej 
wody jest. Zalecał nam się p. Warlo, ale jago kiep
ska polska mowa go nam nie poleciła. Ks. Krakow
ski zaczął nam obiecać, że nam się postara o pomoc 
tjskusa górniczego i kolejowego na budowę nowego 
kościoła, jeżeli będziemy rentre wc? wybierali. Ta po
moc fiskusa na szkoły albo na kościoły zdaje się fi
gurować wszędzie jako „krowy wyborcze” centrow
ców ale my chłopi rozumowali tak w naszej polskiej 
mó gównie; wy centrowcy »»okazujecie nam ciągle 
golgbie na dachu, ale ani wróbla do ręku jeszczzście 
na. nie dali. Nie pójd/.ony .vám na lep. I też od
daliśmy jeszcze wiecej głosów na Polaka ks. Jankow
skiego iak przy główni ch wyborach bo aż 247 gło
sów. 1 Lubiący Kraków.

Studzionka w Pszczyńskiem. (Smutne klę
ski centrowców.) Przy przeszłych wyborach 
zachciało się gorąco centrowcom pszczyński >-ryb«n kie
go okręgu. Lud polski jednakowoż pokazał im, iż 
się poznał już na nich. Szko Ja tylko, iż niektórzy 
ks ęża centrowi przez swą agitacyę utnei1' jmcylem 
zaufanie i powagę swych parafian. Pisały już nasze 
gazety o ks. Hübnerze, którv przed ostatnimi wybo
rami kilka zebrań centrowych urządził, na których 
wychwalał partyę centrową a potępiał Koło Polskie,

rządził pierwsze zebranie w Niemieckiej Wiśle. Na 
to zebranie poszło kilku wiarusów z Polskief Wisły i 
z Brześcójv, ponieważ także z okolicznych wiosek 
zapraszano na to zebranie. Ks. Hübner począł mó
wić o walce kulturnej, o Francyi i Portugalii, o wy
gnaniu Jezuitów z kraju, dale» o stronnictwach par
lamentarnych, petem wyzwalał centrowców a petęr 
piał Koło Polskie jako niekatolickie; dalej, iż tylko 
parna centrowa broni interesów i j§r1»a polskiego 
i *y!kc centrum jest czysto katolickie, z wyjątkiem ie- 
dnero posła w m.clika, którego jednak nie wysłowił. 
Dalej mówił ks Hübner o dobrcriach ks. Ołowatz- 
kiegc, pokazywał jalrpś mowę jego z „Gazety Kato
lickiej”, w której niby miał żądać w oarlamenc.^ pol- 
skiet nauki w szkofedi; potem o jakimś proteście na

l

zjeżdzie centrowym w Nysie, w którym niby prote
stowali przeciw naruszaniu języka -»Iskiego w nauce 
religit. (Nam nie chodzi o to, co 'lascy centrowcy 
gadają i uchwalają, ale oto, co u nas robią, bo 
słowa bez uczynków są martw* i ponieważ u- 
ezynkach poznaje się ludzi, nie po słowach.) Tego 
Już było naszym wiarus,za wiele, tych w^chwałek 
centrowych. Więc zabrał głos pan à. z Polskiej Wi
sły i wskazał kilka tych dot-rodriełstw centrowych, i 
to konwikt wrocławski i gimnazyum gliwickie i wszy
stkie s achrajstwa i kompromisy, zawierane przez cen
trowców z hakaityrtami, aby tylko Polaków ubić. 
(Brawo i burza oklasków 1) — Potem zabrał glos 
pan J. z Brześców, odpierał wszystkie zarzuty ks. H ,, 
Kołu Polskiemu czpione, wskazał na krzywdy, ludo
wi polskiemu »szytiione przez germanizacyę, nawno- 
wał postępek ks. Steinmana i Miiatzberga, mówił o 
chłopie polskim w Pszowie, któremu nie pozwolono 
domu budować, a plecvk, który miał w rhlevrie, mu 
wyrzucono, i chłop ten w rozpaczy zamordował żan
darma a potem popełnił samobójstwo. Pan J. zapy
tał się ks. H., co to centrum uczyniło przez ostatnie 
pięć lat dla ludu polskiego? Widocznie to, że wydało 
na łup polskich gospodarzy i robotników rolnych bo
gatym panom, wydając rządy w kasach chorych wy
działom powiatowym. Wskazał i inne jeszcze krzy
wdy. (I zrów brawo i burza oklasków.) Ksiądz H 
widząc swoią klęskę, zakończył zebranie. Potem pro
sił na piwo, ale nasi wiarusi podziękowali, i wyszli 
ze sali z wykrZykiem:' „Niech żyje Koło Polskie !” — 
Ksiądz H. nie tracąc jednak nadziei, urządził jeszcze 
kitka mnych 7ebrań, naprzykład w Jankowicach, w 
C/arkow'e, w Padotstowicach. — W Jankowicach dał 
mu p. Lewandowski z Ps» czyny taką odprawę, iż z 
kieską odjechał — W Czarkowie chciał ućhwydć p. 
M. za słowo, gdv mu ten or, erywał podczas jego 
mowy, i zapytał się go, co robi Pan Bóg w niebie. 
Jednakowoż chłop mu zaraz odpowiedział, że na pe
wnych księży bat kręci. — Więc i stąd ksiądz H. u- 
s^edł z klęską. — W Radostcwicach nie dopuścił już 
►anów L. i J. do głosu, bo się widocznie bał. Tak 
:s. H. potem przeciw up. J. i L. z Pszczyny wydał 

nawet odezwę (pros. my o przysłanie nam jej, jakwo- 
góle ws ystkich ode-w — Red.) oraz zwołał jeszcze 
jedno zebranie do Niemieckiej Wisły, na które i nasi 
wiarusi z Polskiej Wisły nie zamieszkali. Po zagaje
niu odpierał zaraz zarzuty panów J. i L., jako r ię- 
spzawiedliwe, nazywał ich kłamcaim itp. (Nie radzi
my żadnych skarg w sądach robić, ogólne urazv, o- 
sobliwie we walkach czynione, należy darować. —• 
Red.) W pół swojej mewy zaważył ks. H„ iż iia 
sili są obecni także obcy wyborcy, bo jeden z nich 
pisał sobie jego mowę; wiec oznajmił zaraz, iż on 
zwołał tylko dla swo-ch .parai,an zebranie, a jeżeli 
chcie'i obcy przyjść, to on był słówka godzieft. Na 
to odezwały się głosy, iż to nie jest posiedzenie to
warzystwa w zamkntoem kółku, ale zebranie pul li 
czne; pr -y drzwirch niema straży ani niema żadnego 
ostrzeżenia; zresztą to jest w karczmie, do której ka
żdemu wolno. Ksiądz H. powiedział, iż kto będ- ie 
chciał głrs zabrać, ma iść do Studzionki, ponieważ 
on tam jeszcze będzie miał jedno zebranie o 6 godz., 
bo tu niema c^asu. W:ęc nasi wiarusi zaorosili ks. 
H do dysHisyi do St., wyszli ze sali z wvkr"vkni- 
kiem Niech żyję ks. Pośpiech a precz z centrum ! 
Potem udali się zaraz do Studzionki, gdzie już obe
cnych był > kilku z Brześców. Ody tam przybyli, za- 
agitowali pomiędzy tamtejszym’ wyborcami, zjednali 
sobie rozmaitych za sobą, potem ułożyli sobie plan 
zebrania, ieemakowoż zaznaczam, iż p. Niezgoda ni
czemu nie był winien, jak to potem centrowcy wo
łali. Gdy przybyli księża Hübner i Grełrer ze Stu
dzionki, zagaił ks. Gr. zebranie. Ks. H. sporządził 
so! ie biuro centrowe, a potem oznajmił, iż on obej
muje przew idnidwo. Tu oderwały się głosy: Nie 
chcemy ! Pi oponowali p. Niezgodę ze Studzionki ja
ko członka kemitełu na przewodnictwo. Ks. H. my
ślał, iż to tarty, ■ powtarzał swoje dalej. I tak stał 
się hałas i okrzyki na ks. Pośpiecha a przecz z cen
trum, kiedy nie chcecie woli wiecowników uwzględnić. 
Ks. Orebrer poc/ał dzwonić, ile mu sił starczyło, je» 
dnakowoż głosy i wykrzyU nic ustawał}- Ksiądz H. 
widząc, co się dzieje, wolał, iż kto jest za jego prze- 
wt dn'c'wem ma iść na prawo, a kto za p. Niezgo
dą, ;ia lewo — ale ponieważ było na sali za ciasno 
i nie było można się rozejść- odezwały się głosy, iż 
na sądzie oe»atecznym na dolinie.Józefatn się na tro
ny rozejdziemy, a tu tylko ręce podniesiemy. Ktoś 
z wiecijwników pooniósł dwie ręce, i pewien centr* - 
wiec zawol’1 w swojej cenhxrvej goryczy. „Te be- 
stye polskie pr dwie ręce dźwigają”. To rozdrażniło 
naszvch wiarusów do ostateczności, ł odzywały się 
głosy: „hańba centrowa m ’ i tym podóbne ostre sło

wa także niestety przeciwko obeujym Mężom. Roz
goryczenie było Już powszechne i wielkie — Potem 
wystąpił pewien m >vca przeciwL > ks. Hubnerowi. 
Wskazało jesreze kilku innych te sprawiedliwości cen
trowców 1 upośled-enie języka polskiego. Ks. H. pro
sił potem lestcze rar, aby tmi pozwolono mówić, iak 
on długo będzie chciał, ale wiêçownlcy pozwolili tyl
ko na czas ograniczony, i obaj księża widzrx nwoją 
k’eskç. TO‘ wiązali wite wśród rkrzj k* w na ks Po- 
piecha Potem rozdawano jeszcze odezwy centrowe, 
co wiec wnikow drażniło znowu i znowu byty różne 
w y krzyki — Na dowód tej centrowej klęski jest to, 
iż w osiautie wybory przybyto Polakowi we Stu
dzionce około 60 głosów a w Niemieckiej Wiśle oko
ło 20. — I liaoóż był*» agitacj a ks. H.? A czy nie 
ucierpiała jego powaga u ludu ? Smutne uwagi mo- 
żnaby o tm [ isać ! — Wyuorcam ze ».udzionki i z 
Niemieckiej Wisły dziękuję, Ž się tak we wyborach 
dobrze spisali i licznie na wybory pzybyli. Zarazem 
dziękuję wsz\slkim innym wiarusom, którzy nawet w 
nocv się Łudzili i chodzili od wsi do wsi za 
agitacyą Tera/ się odzywam do ospałych: Ludu pol
ski, ocknij sir nareszcie z tego snu letargowego! Czy
taj gazety polskie! Oświecaj i organizuj się! A wte
dy obędzie się i bez takich awantur, jakie tu były, 
gdyż moaiy jest spoko.ny, bo wie, że pokonać się 
ue da ! W i a r u 8.

(Powyższą korespondencyę podaliśmy w cab ści 
prawie, mimo, że jest bardzo długa, ponieważ daje 
pogląd, jak niektórzy księża usiłowali wszelkim ko
sztem głową imir przebić, i jak się to oczywiście nie 
udało. Możnaby pytać, czy wolno księciu ala spraw 
nolitycznych tak dalece ».arażac na szwank swą po
wagę, swą godność, swe zaufanie u ludu? trzeba 
pamiętać, że przedeż powaga i godność księdza nie 
jest tylko osobistą i prywatną sprawą danego księ
dza. ale jest czenri więcej. Bolesne to sprawy ! — 
Redakcya )

Z Pszczyńskiego. -(Skutki bójki.) Posic- 
dziciel p. Buchta z Górnych Bzów odw.iził razem ze 
swyn synem drzewo do Żor. Wracając do d<mu, 
zatrzymali się we Warszowicach w jarczm<e, w któ
rej właśnie były tańce weselne. Gdy po chwili syn 
Buchty, 25-letoi Józef, wychodził z karczmy by zaj
rzeć na korne, natknął się w su m na bijatykę kilku 
młodych ludzi; usiłował łedy bójkę tę załagodzić, Je 
wnet otrzymał z tyłu uderzenie w głowę, tak, że padł 
‘bez przytomności. Ale wstał nieoawem, pcczem go 
ojciec zabrał na wóz i zawiózł do domu; w drodze 
jednaa syn znowu utracił przytomność a na drugi 
dzień umarł. Oględziny tokarsko sądowe zwłok 
stwierdziły, że meoobzcryk był czemś estrem w gło
wę pchnięty i że rana dos::ła do mózgu i spowedo 
wało stopniowe zakrwawienie mózgi i śmierć. Jako 
spiawcy tego n ecnego zamachu podejrzani są dwa) 
bra.ia z. Kryi

Knurów w Rybnickiem Wskutek kopalń 
pjmno/yła się tu ludność, htór-h lierba stale rośnie. 
Wobec tego też miejscową agenturę pocztową zamie
rza się zamienić na urząd jxicztowy III klasy. Oso
bny dnm dla poczty będzie tu n:czadługo budewany.

Boguszowi j-e pod Rybnikiem. Miałem też przy- 
łeżytość trochę stanąć przed lokalem wyborczym w 
Boguszowicaci; i dało mi się słyszeć, JłJc w lokalu 
była Kartka odebrana od Fr. R. a inna mu lana 
przez zastępcę przewc-ór» lezącego K. R. Na to są 
świaokt-wie, jak o tem mowiono przed ’okalern. — I 
także były na sierJ pr æd legalem czasem odHeranr 
kartKi a imię danr. — Dam wam, szan/wm czytd.- 
nicy, więcej jeszcze do wiadomo* □, i to jakie to tu
taj germanizowanie słyme. Nic jeno „dterabenty a 
„krigerienjny”. Już tu były trzy takie zabawy ger- 
mani. acyjiie. I dzieu p Organist; w sJcole uczy, że 
mają czytać ich rod ice jeno niemieckie gazety f pol
skie nie. Lepiejby mu było, ażeby w kościele insze 
leż pieś ii zagrał, nie jeno trzy, bo w książkach iak 
dużo pieśni, aż ich bieda policzyć — Tak to w tej 
polsk'ej nasiej wiosce Jest, że jak się ksiąd - i »rga- 
nista i wójt i oberżysta i żandarm oraz ich ujktwie 
do kupy uizmą, to jes wieś nasza pJsIca oczywi
ści.' „deucz.” Walenty.

Racihórz. W ciężkich opałach był la- 
wabd P. B. z Wielkiego Dgbiensk? Oskarżono go, 
ie podpalił ze zemsty 2 stodoły, wskutek czego po
wstała szkoda 28 000 niarek. Sąd przysięgach tutaj 
sprawę tę rozpatrywał, lecz celou tonego uwolnił.

Z Raciborskiego. Zaraza pyska i raci* 
wśród bydła w Bienkowicach i Raszkowie juz ustała,

Łony w Karielskfem Podwójne wesele 
cochodzono tu w poniedziałek dnia 12 lutego 7 ro
dzinie Żeir- łkow Rodzice obcnodz’L złoty jubileusz

Na szaty do \omuwiI

kupujcie w katolickim sklepie
św* i ns wesoîa

U Muschołs RYNEK*!



małżeński, a ich najmłodsza córka mara wesere zte- 
lonť.

Z Strwletniego. (Pożar.) W Rozinierce wy
buchł ogień w chvíli, kiedy miejscowe towarzystwo 
starych wojaków obchodziło królewskie urodźmy. 
Część budynku została 'burzoną.

Urhanovdoo w Strzeleckiem. W ode wie centro
wej na okręg kozielsko - strzeleckiej podpisanej przez j 
księży centrowych stoi : „Zawsze się cer howcom t. j. 
kapłanom zarzuca „germamzacya’!. A któż to naucza 
wasze dzieci po pdsku mówić i c^ytić >v nauce przy
gotowawczej, ieżeli nie ci kapłani”, ^odpisał łeż ode
zw : nasz ks. prob-jszcz Molke z Ooiciędna. Nie ro
zumiem, jak mógł nasz proboszcz podpisać takie sło
wa Nas albowiem w katechizmie nic uczył mówić a 
cóż dopiero «.zytać po polsku, bo nas do spowiedź 
wcale nie uczył po polsku, ale jak niemieckich Gościę- 
cinianów tak też nas polskie dzieci Urban o\Vic uczył 
po niemiecku. Czy to nie jest „germarilzacya”. Czy 
to słusznie gazety polskie nie piszę? Słowa centrów 
ców inne a uczynki też inne. Ślepy zaś widzi Wa
szą obłudę. Pochodzący z Urbanowie.

Z Strzeleckiego. Po wiosce N. chodził centro
wiec i roznosił Kartki na ks. Głowackiego; szedł od 
eh~ty do chaty. Ody przyszedł do pewnej młodej ko
biet, i zaczął ofiarować swe kartki na ks. Głowackie
go i wychwalać centrum, ta owa niewiasta zapytała 
go, czemu to centrowi księża lub ks. Głowacki nam 

ie przywrócą śpiewu polskiego do bogosławieństwa, 
to nam już od przeszło lat 6 nie wolno rpiew ać po 
polsku, ów centrowiec mówi swą mądrością tak : 
,D1 itego się śpiewa po ładnie, żeby djabeł nie zro

zumiał” Oj ta mądrość centrowca z Ncwejwsi pod 
Strzelcami ! nentrowco n polskim radzę, żeby sobie 
aby świerkową szrzypę oświecili koło głowy; możeby 
im to coś pomógło. Tenże centrowiec naszego czci
godnego ks. prób. Wajdę wyzywał w haniebny spo
sób. Pamiętaj, centrowcze, źe my nie mieliśmy ze so
ba na naszego kandydata ks. Wajdę żydów ani ma
sonów ani miszmaszn, jak wy, centrowcy! — 1 ono- 
szç jœzcze, że w ściślejsze wybory pracowali i je- 
ździeli cenłrowcy po mieście samochodem i zbierali 
ślepych, chorych, kulawych itd, » dalej z nimi do 
urny wyborczej ! Wielce ruchliwj był centrowiec ks. 
Lei ch. W niedzielę 28 stycznia miał ks, kapelan Klein 
kazanie o Opatrzności Bo&riej, a kazanie to trąciło 
miejscami polityką, choć tu już po wyborach. Czy to 
polityce w kościele jeszcze niema końca? W tesamr 
niedzielę został chór zamknięty, a to pono, żeśmy na 
ks. Wajdę glosvdali. Takie stosunki u nas w Kościele w 
Strzelcach. Ale raozę centrowcom: Tylko 2 ogniem 
nie igrać! Polski wyborca.

Opole. (Ze 8 »du.) Woźnica H. stawał w tych 
dniach pized tutefszym sąnem ławniczym, oskarżo
ny o uszkodzenie rzeczy i zranienie dała. H. naje
chał dnia 3-po października z. r. na szosie prowa
dzące* 7. Popisowa do Opola, na wóz mistrza szew
skiego Barasia z Opola, wracającego z jarmarki- tak 
silnie, że jedno koło złamało się, a siedzący na wo
zie ludzie upadli na szosę i odnieśli uszkodzenia. Sąd 
skaził H. na 4 tygodnie więzienia.

— Miasto nasze liczy według spisu mieszkańców 
w miesiącu styl zniu 213 dusz więcej, ogółem 34 721 
mieszkańców.

Wrocław Dnia 18 bm. odbywa się tu zjazd fa
brykantów, wytwarzających wyroby cementowe, i to 
Z całego Śląska.

— (Zguba.) Na jednej z ulic zgubiła tu pe
wna młoda dziewczyna 4000 marek, to jest cały ma
jątek, który-otrzymała w spadku tego samego dnia.,

Lignica». Czarna ospa się tu pojawiła i już 
zachorowało na nią 9 osób. Władze przedsięwzięły 
bardz'' ostre środki przedwko tej niebezpiecznej cho
robie.

Bochum. (Widmo strejku górników 
we Westfalii i Nadrenii.) Dnia 6 bm. od
były się w Bochum narady przedstaw cieli organiza
ci'; zawodowych w sprawne kroków, jakie w interesie 
robotników poczynić należy. Pizedstawiciele związku 
chrześcianskiej; o oświadczyli, że w interesie potęg 
Niemiec nie można ob zenie myśleć o środkach ener
giczniejszych, pnezem opuścili o. rady Przedstawiciele 
pozostałych trzech organizacyi ułożyli i podpisali po
danie do związku właścicieli kopalń i dyrekcyi-kopalń 
rządowych o po! >wvżs 'enie płacy górników, ze wzglę
du na panującą drożyznę. Jeżeli pracodawcy podania 
tego nie uwzględnią pr7yidzie prawdopodobnie do 
strejku. Robotnicy niezorgonizowani zawczasu powin
ni pomyśleć o zabezpieczeniu przyszłości sebieiswym 
rodzinom pr; ez zapisanie się na członków Zjednocze
nia Zawodowego Polskiego.
wwMCLW HMiunair ; :»-*aaru.«»r ———rmmmam^*WWI

LiteratUTn, sztuka i nauka.
Historya handlu i przemysłu Górnego śląska.

Przypisek do dziejów Śląska, Napisał Fian- 
ciszek Oodula. Nakładem Zjednoczenia Mło
dzieży Kupieckiej w Poznaniu. Cena 1 mk., z prze
syłką 1,10 mk. Pod powyżs ym nagłówkiem 
wysz’a codopiero » druku broszurka objętości 160 
stronic, zawierająca historyczny opis przemysłu 
i ba.idl" ;ónośi ;k! -io od 1 ’d v, ni ejszych aż do 
najnowszych czasów. Mapisiina w stylu nrosiy i, 
Ziozun'iała Jest dla każdego. Zawiera prócz ar

tykułów wstępnycn, krotką mstoryę miast górno
śląskich, pozatem dodatni pogląd na rozwój handlu, 
rzemiosła, przemysłu wielkiego i małego. W bro
szurce tej znajdzie każdy dokładny opis górnictwa 
i hutnictwa górnośląskitgo od samego Jego istnie
nia. Nie pominięto w niej okolic rolniczych, gdyż 
i temże poświęcił autor kilka obszernych artyku
łów. Jednem słowem, znajduje się w broszurce 
wszystko to, co z tytułu wnioskować można. Po
nieważ to jest pierwsze podobne wydanie książko
we w Języku polskim, powinno się znajdować w do
mu każdego rzemieślnika, kupca a także i górnika, 
hutnika, robotnika i rolnika. Zachęcamy do naby
cia broszurki, po którą należy pisać wprost do au
tora. Przy zamówieniach prosimy wysyłać nale- 
żytość naprzód przekazem pocztowymi. Adreso
wać proshny: Fr. Godula, Bytom (Beuthen O -S)., 
Tarnowitzer-Chaussee 31c.

Wyniki wyhr’w v dniu 12 i 22 stycznia 1922
w okręca Klarzbortlui-Olesklm.

I.
Kluczborek I. obwód

» n.

» m- »

,, rr. »
Wołczyn (Konstndt) I. obw.

„ TL obw.

Byczyna (Pitschen)

a
b
a
b
a
b
a
b
a
b

10
51
4

36
11
56

8
26

3
9
8

11
29
61

II. IV 8 i e:
Brzezinka (Biirgersdort) wł. a 

Biertulckie (Bert'nelschütz) b 
Kunafów (Kunau) a 125 

b 163 
a 227 
b 231 
a

Kujakowice (Kunzendorf)

Bogdańcowice (Wiittend.)

Krzywicyny (Scbönfeld)

Szymonków (Simmenau)

Szywałd (SchönwaM)

Gortotów (Gottersdort)

Pr ośli ce (PrOFĆhlitz)

Łowkowice (Lowkowitz)

Dobi ,rcice (Wilmsdorf)

Komorzno (ileinersnorii

Ciecierzyn (Neudorf)

Gołkowice (Golkowitz)

Wierzbica Polska
(Polnisch Wiirbitz)

Skałągi (Skalung)

Nosole (Nassadel)

Bęk (Bankau, Brzesinke)

Polanowice (Polanowitz, 
Birkenfeld)

Jaśkowice (Jaschkowitz)

Szraardy (Ober Schm*rdt,
Nieder Schmard)

Biertulckie (Bcrtelschiitz)

Biskupice (Bischdorf,
Kocbelsdorl)

Samów (Sarnau)
o —

Roszkow ice iR'=chkowitz) a —

b 
a 
b 
a 
b
a
b*
a 
b 
a 
b 
a 
b 
a 
b 
a 
b 
a 
b 
a 
b 
a 
b 
a 
b 
a 
b 
a 
b 
a 
h 
a 
b 
a 
b 
a 
b 
a 
b 
a

i_ b
a 
b

Sieroslawice (Scbieroslawitz) a
b

Brynica (Brinnitze)

W - lice v Wundschütz) 

Gio«oł«ty< e (JeroltsehÜfat) 

ifi'kotow (Margi ton )

4
3
3
1
2

3
1

14
146
141

21
17

2
4

13
21

1

15
7
3

21

1
13

1
2

41
41

3
2

U
15

93
308
113 
35-4

78
267

84 
251

64
271

76
331
203
327

85
110
100

73
99

103 
45
56 

122 
146
58

114 
133 
145

45
44
78 
90 
30 
28

132
139
167
213

57 
67
45
58 

148 
171 
116 
122 
121 
159 
154 
182
104 
128

32
58

184
195
38
41 

121 
124
51
51

156
182

57
79 
40
42 
73 
84 
89

113
49
58

300 22

335

268

211

194

104

10

14

74

13

21

15

17

13

19

208 27

32

4 —

23 —

— 3

2

12

V>

11

9 —

10 5

1 —

Objaśnienie:
a) oznacza liczbę głosów z 12-go stycznia
b) oznacza liczbę głosów z 22-go stycznia

Powiat kluczborski.
Miasta: Kuczka Meyer Wellmann Schlisch

a 
b 
a 
b

12 !

Brony a 7 72 S 2
b 23 95

ISagodowice ,'Ludwigsdorf) a 9 141 62 9
b 9 219

Kosztów (Gostau) a 28 46 25 -------

b 42 60
Omachów a 1 55 1 6

b 1 57
Ligota, (Nieder-Ellgutli, a 14 60 132 5

C'zaple, (Alt-Tschapel b 27 140
Niem. Wierzbica a 3 97 1 1

(Deutsch Würbitz) b 2 110
Duczów, i Gross Deut schen, a — 46 10 1

Klein Deutschen) b 10 49
Ligota Wołczyńska a 3 39 13 6

b 6 72
Swiniary (Gr. Blumenau, a 15 . 60 1 1

Klein Blumenau) b 20 6?
ligota (Ober Ellguth, a 12 67 60 9

Schloss Ellguth) b 22 115
Maciejów (Matzdorl) a 44 26 2 3

b 44 86
Rożnów (Ober Rosen, Nie a — 102 — Md

der Rosen) b — 101

Powiat oleski
L Miasta.

Olesno I. obwód a 87 151 50 7
b 90 202

» fl „ a 167 135 28 10
b 186 153

Gorzów 'Landsberg1 a 60 40 69 12
b 85 90

II. Wsie.
Wojciechóv (Albrechtsd.) a 106 26 5 2

b 115 25
Woloczów (Lowusrhau) a 62 26 1 —

b 6» 20
Stare Olesno, Ciorka, Kle- a 10 127 ... Md

kotno b 17 116
Wacbów, Leśna, Wacbo- a 134 21 —

wice b 129 30
Zembowice, Turzy, Wolna a 92 10.5 6 _

Pipa b 117 95
Knieja a 48 22 — —

b 57 11
Wolny Kr dłub a 147 12 — —

b 158 12
Pruszków, Osioczko, Po a 67 20 ___ -

czet k ów b 75 22
Radaw, Łęk a 88 85 2

b 107 67
Szumirad (Sausenberg) a 12 107 2

b 27 91
Chudoba a 66 34 1 ____ -

b 40 17
ŁasLowice a 107 54 _ __

b 102 56
Tuty a 30 67 4 4

b 23 79
Skrońsko, Zarzyska a 63 5 1 —

b 64 6
Jastrzygłowice a 66N 14 — ____ _

b 64 16
Więckowice i Gorzów a 103 40 16 8

wieś b 122 47
Pawłowice a 60 60 2 2

b 79 56 -

Wielkie Lasowice a 64 98 31 —

b 69 123
Wendryna, Kiełbasi f a 40 65 —

b 61 54
Małe Lasowice a 2 124 11

b — 140
Grunowice, Skorków a 3 117 _ __

b 17 110
Jasiny, Bażany a 150 66 14 4

b 202 54
Wierzchy a 71 35 _____

b 77 28
Kuźnica a 55 43 __

b 72 26
Bogaciła a 255 122 1 ___

b 276 117
Kraazkói ■ a 80 84 20 2

b 89 85
Borkowice a 115 20 1 __

b 122 18
Koszanowice a 82 89 4 17

b 183 31
Szywal a 115 51 1 1

b 122 44
Wysoka a 111 8 — Md

b 116 6
Szowszyce a 165 48 1 —

b 165 46
Łomnica a 117 18 1 _

b 122 17
Broniec, Mnie Borki a 129 18 — —

b 132 21
Wielkie Borki a 144 38 o _

b 131 50
Bo ano wice, Kueoby a 217 43 6 —

b 239 4&



jLQczn jdeyer WoDmwm Bcmtscn
fiiskuplco a 134 30 — —

b 132 43
Boroszów a 41 10 1 2

b 47 9
Wichrów a 95 11 — —

b 88 15
Radłów, Woîçcin, Staro a 131 22 — 1

Karmunki b 119 31
Nowe Karmunki a 125 11 1 —

b 124 13
Ligota, Psurów a 98 12 — —

b 101 8
Sternalice a 109 49 — —

b 11C 49
Kościeliska a 15T 39 — 2

b 158 37
Jamy a 22 69 1 —

b 39 62
Kozinę ice a 24 35 1 ---

b 33 25
Uszyce a 109 82 13 4

b 127 88
Zdziecl owice a 112 48 1 —

b 119 38
Buczów a 23 49 L8 —

b 38 54
Krzyżanowice a 32 10 11 —

b 35 18
Nowawieś a 60 38 20 16

b 78 56
Gola (Gohle) a 64 15 3 24

b 82 23
Z es ta wi e n i e:

Powiat Kluczborski a 831 4211 2236 234
b 115Ô 6335

towiat Oleski a 4826 2774 350 118
b 5395 2793

Razem a b657 7015 2586 352
b 6554 9183

J?oszia jitctí sv šcyi.
Do Imielina: 1) Pan »Śmieszka» nie rozumie jak 

należy. 2* Nlgdyámy nie twierdzili, że wszyscy księża 
eą żll aniSmy nawę» twierdzili, ze wszyscy księża cen
trowi SP £11 b Nigdyśmy ’vszystki-'h błę łów księży 
nie ogłaszali, bo z syfcie błpdy księży pomijamy zupeł
nie. We wyborach chodziło nie o bię ły, ale o jawne
i uparte grzechy polityczne i z cLugief strony o Wielkie 
Interesy całej ludności, i) Skąd Pen wi®. że pastorów 
i rabinów w gazetacn nłe opisują? ,_,zy Pan ceyta ga
zety ewangelickie i żydowskie? Á"dalej: niech nam Pan

wSkaie aby Jednego pastora lnb rabina, któryby z lu
dem swoim i Jego prawami tak postępował, jak postę
pują niektórzy księża centrów. — nanrzykład: żeby pa
storzy w niemieckiej okolicy ludności niemiecki} tak 
gwałtownie polecał’ jako kandydata -adykalnego Po
laka, któryby nawet r>o niemiecku dobrze nie umiał 
i do Towarzystwa antyniem o kiego należał. M Pisze 
Pan: »Braciszkowie miłujcie się wzajemnie*; 
więo pytamy, czy się to tylko do nas Polaków ma od
nosić a do kaięży 1 centrowców już nie?

Do Makoszów: Mamy Już 6 procesów, a za pań
ską korespondencyę ö żydzie mielibyśmy proces sió
dmy Jeżeli sie Pan zgodzi, wydrukujemy tę korespon
dencyę. ale z całym podpisem 1 ana 1 ne pańską odpo
wiedzialność — Inaceej nie możemy.

Do Slawigrlc: Za iażde bicie możn* skarżyć, 
tylko Jeżeliby skarżący bił pierwszy, to mog'by proces 
przegrać. Trzeba się udać do Oliwio do Jednego z pol- 
sk eh odwokatów i rzecz całą przedstawić, jak była. 
Jeżeli pobity jest niewinny, niech skarży, bo tu ch >dzi 
o zapobieganie takln. nadużyciom na przyiarłośO l o 
interesy całej naszej ludności.

Co D. w Slrzeleckłem : Nie wiemy ile w owej 
parali: głosów oddr.no i ile na poszczególne parłye.

Sprawy towarzystw, Zebrania t i d.
Józefowie Baoznośó śpiewacy! Piwyrzłe mie

sięczne zebranie kó'ke śpiewackiego „Harmonii* 
odbędzie się w piątek, dnia I6-go iutFgo o gsdzinle 
7-meJ wieczorem w lokalu posiedzeń u p Kopcia. Na 
porządku dziennym bardzo ważne sprawy, jak sprawa 
przystą tlenia do Związku itd. Uprasza się tedy sza
nownych członków o jak najliczniejsze nrzybycle. Go
ście wprowadzeni przez członków a mający chęó do 
naszego Towarzystwa „Harmonia" się dać za
pisać są mile wklzianl. Na zebraniu będzie też wy
jaśnienie, d'aezego sie zebranie już w piątek od
bywa .Cześć pieśni"! Zarząd

Bottrop (we W:st’alll). Towarzystwo gi nnastyczne 
„Sokół" Bottro oïe Podaje sw em członkom do w'edo- 
mnścl Iż przyszłe zebranie odbędzie się w niedzielę, 
dnia 18-go lutego o godzinie 2 gle] po południu u dru
ha Jana Gruszki ulica Pros perska nr. 205.

Boitrop-Eigen (ws Westfalii), Towarzystwo „Najświęt
szej Maryl Ik-any Nieustający Pora ncy‘ odbędzie swoje 
rr.iesięczi e zebranie w niedzielę, dnia 18 go lutego o 
godzinie 3-ciel I pół południu na sali po-iedze« u pana 
Grosewilde iGladboi.jrstrasse nr. 201). Referat o pracy 
w Towarzystwie. O liczny udział członków. Goście 
wprowadzeni przez członków mile widziani. Zarząd.
■aMMtmarr- '«■rmonm —mr—i—sa» wi—m—n—r

Kochani Górnoślązacy!
Ufny w pomoc Bożą i ofiaro ośó Waszą kochani 

Górnoślązacy, którzy w lirtaca do mnie pisanych tylo
krotnie mmo upev. t'. iście, ze podacie pomocna reke 
dziełu Bożemu, kij >go dokopać pragnę; chciałby ci 
Już w tym roku rozpocząć bu ‘rwą nas/ego kościołi 
w Bronowicach Wielk!ch pod Krakowem. Brak jednak 
potrzebnych lunduszów staje mnie na przeszkodzie, 
bym mógł być tak śmiałym I rozpocząć tę budowo. 
Z wielką Jednak wiara pukam znowu do Waszych

ofiarnych a mnie tak przychylnych sero. Podaje!« 
mnie rękę i dopomóżcie Wa^zą ofiarnością rozpocząć 
w tym roku budowę domu Bożego. Każdemu nadsy
łającemu do rąd moich ofiarę 2 marki, prześlę - brąz 
fundacyjny lub książkę św. Antoniego 1 wpiszę go do 
Związku mszalnego, do którego i zmarłych zapkywad 
można, gd lo co roku po wieczne czasy stanie się ucze
stnikiem 52 Mszy Sw. tak za życia i alt 1 po Jego śmierci

O. Zygmunt Janicki
Kustosz O. O. Reformatów I Gen. Komisarz św Ziemi 
w Bronowicach Wlelk. poczta Łobzów koło Krakowa

NADESŁANO,
Ruda. W Sodę dn»a 14-go lutego ouchodzą mat- 

ionkowie pp. Teodor Główka z żoną Heleną rodzoną 
Glelok, jubileusz urebnego wesela. Z teg ) powodu ży
czą Im JzczęSda, błogosławieństwa Bożego 1 doczekania 
się złotego wesela F. J. I cala rodzina Krusch.

Racyonalne pożywienie dla dzieci powinno b; ć 
rwała i zawsze równe, nie powinno zawierać niestra

wnego okropku i nie sprawiać przy sporządzaniu ża
dnych trudności, musi być wydajne I tanie, przyrządy 
nietylko pożywne aie i smaczne. Wszystkie te wa
runki wypełni* «kuleke«, kt;,re Jest nietylko dobre 
dla zdrowia dzieci, ale daje chorym dzieciom dobre 
pożywienie.

Jnm urreć gospodarzyć
także z swemi siłami fizycznym; kto takowe 

zbyt nadwyrężą lub w zawo
dzie swym pouad nie pracować 
zmuszony, czyni dobrze clicąo 
takowe utrzymać jeśli używać 
będzie Emulsyą Scotta. Już 
od lat 35 uznawaną jest takowr 
za środek wzmacniający w powyż 
’zym celu.

Prawdziwa trik» Zrnbi<i tylko trzeba próbę u-
■ mamę — rybak ważac przede wgzystkiem by Emul- 

Tro. eya Scotta była p-awdziwą.
I ctaury Soota!

Bmulsyt* 1 Scotta bywa u nas wyłącznie w 
wielkich ilościach sprzedawaną, nigdy nie luź
no ani na wagę ani też poliug miary, tylko 
zawsze w oryginalnych butelkach zalakowanych 
w kartonie z naszym znaczkiem ochronnym (Rybak 
z rybą Scott & Bowne G, m. b. H., Frankfurt a. M.

Składniki: Najlepszy m^dycynalny tran rybi 
150,0 najlepsza glyceryna 50 0 wapno fosforowe 4,0. 
natron fosforowy 2,0, Tragant sproszk. 8,0. najle
psza arabska guma sproszk. 2,0, woda 129,0, okowita 
i 1.0, do tego aromatyczna Emulsya z cynamonem, 
migdałami 1 olejkiem galtowem po 2 krople.

î : ■ - =É==^ss============^ Í

Otwarcie w czwartej 15 t. tu.
7y!&o krôt&i TSBI

cdhędzie si

sprceáai wszelkich 'drów
pô bard bo tnu‘ b n t-byr. ałj h cenach.

Przed południem od gidz 8 dr :2 po południu 
od godziny 2 do 71/,

Biiika ScMohoff,
Dwm towar ,w«’, 3ł«th- e'i.

)K)iOtOlOK)i0iOlOKXOK
Polecamy w razie po trzeby nasz wleiki 

skład w

parameBüeî!
kościelnych

w najlepszem wykonaniu i umiarko- yg 
wanych cenach, Jako to:

Ornaty, pi u wiały, stuły, płasz
czyki na cyboryum, wele, btury, 
alby, kołnierzyki, tochety, cyn- 
gule, birety, bielizna ua kielich, 
znaki przy czytaniu, pale, da- 
ínasty, koronki kościelne, płótna, 
tiule, tresy, trendzie, sznury,

jako też wszelkie
Mate ryaly do wykonania kościelnej 

bielčziiy I przyborów-
Wszelkie zamówienia wykonujemy 

prędko, starannie i po jak najtańszych 
cenach.

B/£cia Za er cscy,
JBytom

Gliwicki: ulica 39. Telefon 1004.

C<OOOOCV3 ÎQ&QOQQC 300000
przy zakupme towarów pro*w*iY 
powoływać sic 11« na;-za gazetę.

* OOOOOOOOÓOOOOOÓÓOOOQO

mezzt: aaS2ZPSP

BA7Ï.K

Kąjowice, ii,. Sedana (Setfonstr.) 6
naprzeciw ulicy Poprzecznej (Querstrasse)

- Telelou 3‘>i

wykonuje wszelki*! czynności bankowe.
vYymierfla wszelkie pieniądz:, zagraniczne.

P r z j I m u : e
deiMłzyla (oszczędności)

płacąc *
«7,% za natychmiastowem wypowiudzeniem.

*a miesięcz.,om wypowiedzeniem, 
j>/,‘ za k wartalnem wypowiedzeniem,

5°|0 od pieniędzy
z ożonych n nas w depozyt na wypowiedzenie 

półroczne od dnie złożenia.
Bank otwarty oa 9—1 1 3 6 
- ■■ —. w sob< tę od 9 2. - ■

Poszukuje się od 1. IV. t2 
WK organisty US 

do parafai oMrępu prze
mysłowego. Reflełitanci 
z dnbremi świadectwami 
chcący zarazem czynności 
kościelnego pełnić majł 
pierwszeństwo — BI i.sze 
szczegóły istnie. Of pod 
literą K. 0.83 di Katolika

Talizman
czyli zwyoięsfwo niewin
ności i onoty. Powieść 
flamandzka, obejmująca 
264 rtron druhu, ozdobio
na 11 pięknymi obraz
kami.
C*rz. broszum- 

wanego 75 fen., oprawne
go 1 mk., z przesyłką 
20 fen za eg^edlpl. w ęcej.

Zamawiać można u 
naszycn pp. kolporterów 
i ageutów lub poa adr * 
,,Kalollki( w Bytomia 

(Beutbeu O.-S.)

IczszEJzsjih ii£si| pzetj).

Bgnk w Katowinach
ulica Heaty (Oeo tostrasse 16j

•we własnym domu)
udüleîf- nożyczek ni» weksle:

ic‘ cS złftśopych w Ji'isi pceufęszy;
W/o za íy&#dnif)wein wvr>owieiïzoiiieh».
3Vs/ <-wic jčrocznem wypowhHlzenlfifn,
4% póirocanem wypowiedzeniem.
tk1 1 3 włącznie oblicza się procenta za cały miesiąc, o] Ł -lii

v łącznic eyzt;ae za pół missiąca. Z daluzyc1! stron iak z Westfalii. 
Nadrenii i t. p. można nadsyłać oszczędności pocztą, z dołączeniem 
Z tan. /f\ odrr'sienie. Frzvfini Lmy 08ZPT.(dnsści dziwi od 50 fon

£au oftrtrty si ^o3z- 3—12 yrzsfi soi. i #1 2—ł ?» ycł.
T ici on nr. Kfl>|Vi.

&-

5’

DOM
w Swlęlochłowkacfa bardzo 
dobrzf się procent jest p. 
wpłacie 5-BOdO m za 4H COC 
m zaraz do sprzed. Zgło
szenia do ekspedycyi Ka
tolika pod K. O. 78.

Tasiemiec ž (iłową
Poozyniłam wszelkie hu- 
raoye, aby niezm inego 
ta iiemoa pozfayó lecz na
daremnie; l azałam przeto 
sobie nadesłać pański éro 
dek Nalita, nia, który 
okazał aię nadzwyczaj po
mocnym. za co składam 
n.oj j serdeczną podziękę, 
zr.zpacz: 30 zarazem iż ów 
śródek każdemu polecać 
będę. Z wj«ok.m śzecun- 
k em Emma Bcfaóps, 
KI. Uoahbern w Maju 1911 
K’ü'iia ni« do»dorosłych 
2..VI mk.. dla dzieci 1 ,"0 
m. do nabyr. w npłekacn.

« t t j w*
» * t. *

„Wiele jaj“
osięgnąć można ta] że w 
jesieni a nawet w zimie 
przy najwiękbaych mro
zach prze- uNaaut1* po
karm dla drobiu od Jat 
kilku ceniony 1 powszerh- 
nie zachwal ny Pisze 
pani Tümpling z Dippol- 
d swald-: Przed niedaw
nym czas°m nadpsłany rui 
został 1 miejzek pokarmu 
dla drobiu „Naput-1 tenże 
okazał tak wielkie zadzi
wiające skutki, iż czuję 
się zol owiązaną piśmien
nie o tem donic*'. Mimo 
wielkiego zimna i wy
biegu kury znosz bardzo 
często jaja itd.

jest tani w używaniu i 
utrzvm. psy przy zdrowiu 
i wartości. Sprzedaż i za- 
prawcość przez A Böhma 
w Bytomiu, ni. Tarnogór- 
•ka ll, Franciszek Ferenc, 
Wiellsa Dąbrrwk- ,T. 
UeęDBoorf nabt. ZaJirze.
c?occoooc 00

Pismo dziękczynne I 
„Na pańskie łask. zapy
tanie donoszę up/zej (lot
ie sprowid -one oJ Pana 
mydło Herna, które uży- 
w i »m na moje

popękane
00 2 łat ręce bardzo po
skutkowało. tak iż dzisiaj 
jestem od toj choroby zu» 
pełnie uwolnion ira."

K. Schwort*eger, 
Hönningen.

Obermeyera mydło 
Herba do nahyoia we 
wszystkich aptek., drog., 
parfum, po 50 fen. 30°/, 
mo-n. prep. mk. 1.—.

przy Mi*ołowie, dom sto
doła i chlew 28 mg pola, 
z te »o 8 rag. łąki jest z 
wolnej ręki ao sprzedania
Tnwrł fiopnťxtki, 
Mikołów, ul. Pszczyńska.

15 do 15 Rtare c 
dzień, zarobku

dla latnlldćw i po - 
■jonowanfeh. Da [»«- - 
dróżotran i» na bieliznę 
łatwo daj. się zmy wać, na 
wysoką pre -zyę poszu
kuje się. Ofertę pod 

Ił. N. posti. %. brzo.

prz.es

przez zarat dowaoio <k 
brych idei lub wynalaz
ków z gwarancyą do
bre korzyści!

Siaro pstantewtf 
x Siíesia x
Wpocłiiw, pl«

Domiišícaásici 1 n 
Zfcjdai-lc wyŁ - i- " 

&r ,tarmo. "*£■



FolsMo

Księgarnia n*m ma na sk*adxie 1 poleca wlefld wybór książek do nnbożcnsrra w brrtlzo pięknych, trwałych 
prawach po niskich cenach. Niech nikt nie omieszka tei korzystnej okaryi 1 przyjdxle się rwzckanać o rzeczywistości
dzisiejszego poleceń a. Pomiędzy lnncœl poecamyt

Przyjaciel młode] duszy
ksh,,J;a do nnboicfttwa dla mlodziaéy. Ułożył ka. Michał 
x3 no siak. OUjmuje 3xa stronic, format l2>fcX6 cm. Na» 
b\6 moira w oprawach:
Nr. h cala Jtóra, okładka rktka, brzeg słocony 1,80 mk. 
N . Ut ta sm.ir oprawa z zaireczkictu .... 1,78 mk. 
Nr. I$t skóra podw-uowana. brzeg złocony , . , 1,71 mk. 
Nr. 18xi la sr.ma oprawa z zaiueczklem .... i,— mk. 
Nr. I7i skóra bastardowa, podwotowana, brzeg zł. 2,— mk. 
Nr, tTzt ta sama oprawa z .uneczktem »... 2y22 mk.

Wyparek nabo&oństws i pleśni
dla chneicipa katolików. Ułożył ka. Euzebiusz Sta
te c s a y. Obejmuje stronic 368, format UVfeX8 cm. Nabyd 
iroina w oprawach;
Nr. 7i cała skóra, okłrdka i brzeg zlocnny . , . I— mk. 
N«. 7zt ta samu oprawa z zameczkiem ..... 2*21 nu. 
Kr, 18: skóra pod w a to v ana. okładka i brzeg złoć. 228 mk. 
Nr. 18zt U sama oprawa z zameczkiem .... 2.50 mk. 
Nr. 17i skóra bastardowa, pod wat. okł. I brzeg zł. 2*50 mk. 
Nr. ITzi U tama opr-wa z zameczkiem .... 2,78 mk. 
Nr. 28: skóra delw — podwatowana, t>r*.eg krągło

złocony s okrąg« .nl narożnikami .... 420 mk.
Nr. ZSzi ta aama oprawa z zamkiem..........................4,78 mk.

PST tzaejjólal« stosowna podarki do Komm ił Iw. “M
fix. Edz: tautacya kości c« inlołd I, brzef złocony,

złote wyciski z lameczklcm ..... I,— mk.
Kr. 87xt Imita .a kości icaltuoidj, brz-g zJvcony1

i munecziJem , , .  ...................... ..... U— mk.
Nr. 8%t celuloid, Imitacya szyldpata, okładka pod

watowana, zdobna w ładne wyciski, brzeg 
stoooiy, i zameczkiem ....... 8,— mk.

Anlól stróż.
Zbló modlitw I pleśni dla dusz pobożnych. Ułożył ks. E u z ©» 
blass Stateczny. Stron 6A format 12VaX8 cm.
W oprawleJNr 1 U ii ISz IT 17z 28 28« 

Cena mk. 42» TsO i^O 2.78 U- 8*28 8r- Md 
56z JZł 58»

_  * 8,— 2,' ■ 8*—' ___ ■_
^ Rodzaje opraw te same co przy „Wyborku“.

Ołtarzyk rzymsko-katolicki.
Kążka do modlitwy < dodatkiem najtujr wadszych pleśni 
Ułożył ks. Euzebiusz Statecsay. Stron 646, format 
12V6><8 cm. Rodzaje opraw jak przy .Wyborku", ceny U 
same co przy ksjUce »Anioł Stróż".

bąJi wola Twoja.
Modlitwy p rozmyślania na wszvstkb dni tygodnia 1 miesiąca, 
tu wszystkie arocz>atości kości Jnt i na w iclkie okoliczno» 
id łyda, ułożon ■ przez kapłanów 1 święty & katolickiego Ko- 
sdoła. Z różnych śródał zebrała I własnemi uzupełni ta J 6* 
zelaKamoeka. Wydanie nowe przejrzano, Osobne wy
danie dla mężczyzn 1 kobiet
W oprawię Nr. T T» 1JL I8z IT ITi 2» 28« 

Cena jk. 4*28 44« 8*- ISO 6*28 8.78 * "0 Kr- 
I w innych cpruwach po ceaacb przjttępaych.

Zdrowaś Mary a.
Nabożeństwo (Ha młodego 'lęka. Ułożyła Józefa Ka- 
mocka. Osobne wydanie dla dilewcząt i chłopców. Ksią
żeczka ta obejmuje 4J0 stronic druku, na dobrym papierze 
W o-rawie Nr, 7 7i 15 18z 17 17« 28 28»

Cen. mk. 2,75 8*— 325 3.5« 3+M 3,75 8.50 6,—
Jako też w Innych oprar/aeh doborowych po niskich cenach.

Książeczka kieszonkowa
do tubo ieństwa dla wszystkich ot mów oraz udy 1 .ozmy- 
ślania. Ulołył Adam Morawski. Wydanie nowe. Dwa 
wydania; *cdao większe, drugie mniejsze.
W oprawię Nr, 7 7z 1S 15x 17 17» 28 _25z_

Cena mk. ÍJ50 2,7“ 2,75 3r> OB 18« 08 421)
Książeczka ta jest ta’Ute w lepszych oprawa;! na składzie

DROGA DO NIEBA
am< większe. Książka parafialna do nabożeństwa dla ka- 
ów każdego stanu i wieku. Wydał ks. Ludwik Sko

wron ik Wydanie czwarte. Za pozwoleniem Zwierzchno
ści duchownej. Stron 1024. pieśni 465. W oprawie
Nr. 78: płótno, brzeg czerwony'.............................mk.
Nr. 79: płótno, brzeg czerwony .  ....................1,60
Nr. 601 płótno, brzeg złoty 130 mk.
Nr. 81: płótno, brzeg złoty . ................................. ^
Nr. 82: płótno, brzeg złoty ...................................... tjm mk.
Nr. 8J1 saora. brzeg złoty , , . t [ ’ \ \ \ i,— mk.
Nr. 84» skóra, brzeg słoty U— a»k.
Nr. 881 skóra, brzeg złoty ,VQ mk.
Nr. Mi nxôra, brzeg złoty .......................................... UtQ mk.
^r. 87: skóra, hrzeg złoty, podwatowana .... 2, W mk. 

Nr. 88: skóra, orze» złoty, podwatowana .... 2.50 mk. 
Nr. 89: skóra, brzeg złoty, podwatowana .... 2*50 mk. 
Nr. 90: skóra szagrynowa, podwatow., brzeg złoć. 2^0 mk. 
Nr. 91: skóra psa morskiego, podwat, brzeg złoć. 3*20 mk. 
Nr* 92: skóra cielęca, podwatowana. brzeg złocony 5M mk. 
Nr. 9Ji skóra cielęca, podwat., brzeg krągło złoć, 4,— nu.

Droga do Nieba
wydanie kieszonkowe. Wydał ks. Ludwik Skowronek. 
Stron 832, pieśni 445. N ibywać można w oprawa..*;
Nr. lt płótno, brzeg czerwony............................  . 1 JO mk.
Nr. 3: płótno, brzeg czerwony gładzony , , , , 1,60 mk.
Nr. 8: płótao, brteg złoty .......... 1,70 mk.
Nr. 6: płótno, brzeg złoty, okrągłe narożniki . . 1,80 mk.
Nr. 7i płótno, brzeg zJoty, okrągłe na.otnikl . . 1,80 mk.
Nr. 9: gkóra sztuczna, brzeg zł., narożniki okrągłe 2,— mk. 
Nr. 10: skóra sztuczna, brzeg zł., narożniki okrągłe 2«— mk.
Nr. 11: skóra cielęca, podwatowana. brzeg złoty . 2,20 mk.
Nr. 12: skóra sztuczna, podwatowana, brzeg złoty 2*Î0 mk.
Nr. 18: skóra sztuczna, podwatowana, brzeg złoty 2,40 mk.
Nr. 16: skóra sztuczna, podwatowana. brzeg złoty 2*40 mk.
Nr. 17: skóra szagrynowa. podwatow^ brzeg złoty 2*40 mk.
Nr. 19s: skóra szagrynowa, podwatowana, brzeg

złoty, s wyciekami „Parni ika ślubu" . . 2/A mk. 
Nr. 21: skóra szagrynowa podwatow^ brzeg złoty 2,60 mk. 
Nr. 24: celuloid, z malowidłami, brr eg złoty , , &60 mk. 
Nr. 26: sh 6ra cielęca, podwatowana. brzeg złoty . 8,60 mk.
Nr. 27: skóra cielęca, podwat, brzeg krągło złoć. 4*— mk.
Nr. 28: skóra cielęca, podwat, brzeg krągło złoć. 4,— mk.
Nr. 29: skóra cielęca, podwat, brzeg krąg (o złoć. 4*— mk.
Nr. 80: skóra cielęca, pod /at.. b-aeg krągło zk’C. 4,— mk.
Nr. 2*: skóra cielęca, pod wat, brzeg krągło złoć. 4*— mk.

Na koszta przesyłki nálety dołączy« na każdy tgxempKrs 28 łmtyfów. Naletytośc najlepie) przysyłać naprzód 
przekazem po-ztowym. Na życzenie wysyłamy także za zaliczką pocztowr. Zamawiając książki do mbożertstwn. na
leży wyrażu« podać tytuł numer oprawy I er aa

Adresowtd prouhn/t

„Kaiclite" V“ SjtcmiJ £.-S,, "lit;


